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PROTEST 

„Bez nas nie żyją”.  Rodzice dorosłych 
niepełnosprawnych chcą realnej pomocy str. 5

MTP PRZEDSTAWIŁY WYNIK FINANSOWY ZA 2025 ROKPOZNAŃ

Po kilku latach łatania dziury budże-
towej wyprzedawaniem nieruchomo-
ści Międzynarodowe Targi Poznańskie 
wypracowały zysk. Osiągnął on 1,7 
mln zł brutto. Zysk ten to zasługa 
przede wszystkim oszczędności 
w działalności targów.  

 – Działania optymalizacyjne w tym 
zakresie i organizacja licznych wyda-
rzeń, w tym związanych z Polską Pre-
zydencją w Radzie Unii Europejskiej, 
pozwoliła na wypracowanie pierw-
szego od kilku lat zysku – przekazał 
nam Karol Kański, rzecznik prasowy 
poznańskich targów.  

Prezydent Poznania, bezpośrednio 
odpowiedzialny za nadzór nad spół-
kami, w których miasto ma udziały, 
jest zadowolony z dodatniego wyniku 
targów. Zwraca uwagę, że dobra kon-

dycja finansowa targów to nie 
wszystko. Konieczne jest utrzymanie 
dotychczasowych imprez oraz stwo-
rzenie nowej, dużej imprezy.

Paweł Antuchowski
pawel.antuchowski@polskapress.pl

Targi wychodzą 
na prostą? Jest zysk
Ubiegły rok Międzynarodowe Tar-
gi Poznańskie zakończyły 
na plusie. Mimo to MTP potrzebuje 
własnej imprezy, która dorówna 
największym wydarzeniom orga-
nizowanym w halach targowych 
przez zewnętrznych partnerów.

Czytaj str. 3

Mieszkańcy chcą bronić Bogdanki i Sołacza

„Uwolnić Bogdankę” – pod takim ha-
słem zwierają szeregi rady osiedli 
i mieszkańcy - do północy 4 maja 
można było wnosić uwagi do projektu 
Miejscowego Planu Zagospodarowa-

nia Przestrzennego „Park Golęcin”, 
można też nadal podpisywać się 
pod odpowiednią petycją. W mediach 
społecznościowych solidarna akcja 
„Uwolnić Bogdankę – STOP zabudo-
wie Golęcina” wyraźnie pokazała de-
terminację środowiska lokalnego. 

Obrońcy Bogdanki i zielonego klina 
na Sołaczu obawiają się, że miasto 
swoimi inwestycjami sprawi, że rzeki 
nie da się odsłonić. Stawiają poważne 
zarzuty, mówią m.in.: „Niedawno 
miasto odrzuciło w całości społeczne 
uwagi do miejscowego planu zagospo-

darowania przestrzennego, a przychy-
liło się do probudowlanych uwag pry-
watnego inwestora”, a także, że mia-
sto uważa, że mieszkańcy nie intere-
sują się Golęcinem, więc tym łatwiej 
da się tam przeprowadzić inwestycje 
niekoniecznie zbieżne z wolą miesz-
kańców. Na założonym specjalnie fo-
rum na FB cytowane są słowa jednego 
z zastępców prezydenta miasta, że 
„nie chce, aby nawet fajne inicjatywy 
kolidowały z jego planami”... Dlatego 
mówią: „Stop zabudowie Golęcina”!

Grzegorz Okoński
grzegorz.okonski@polskapress.pl

Poznaniacy, radni osiedlowi, rowe-
rzyści – wszyscy chcą bronić Soła-
cza przed „betonozą” i domagają 
się odsłonięcia rzeki Bogdanki. Pe-
tycję podpisało ponad 900 osób.

Czytaj str. 5

Dziś kolejny dzień 
matur, po dwóch 
dniach egazaminów 
maturzyści w dobrych 
nastrojach str. 2

Strażacy 
z Czarnkowa 
z supersprzętem, to 
jedyny taki pojazd 
w kraju str. 4

Rusza powoli 
karuzela 
transferowa.  Kluby  
przeciw Polakom?  
str. 16 FO
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Paliwo lotnicze 
drożeje, tanie linie 
mają problemy  
str. 5

Rosja chce rozejmu, by świętować koniec II 
wojny. Defilada bez sprzętu wojskowego str. 7 STRONA 

ZDROWIA
FOT.KREML.RYR 

Rak jajnika dotyka coraz młodsze 
kobiety. Objawy potrafią być 
mylące. Zbyt późne zgłoszenie się 
do lekarza zmniejsza szanse 
na wyleczenie str. 9
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Mężczyzna udusił 
się w trakcie 
interwencji policji
Policjanci interweniowali w sprawie 
mężczyzny z podciętym gardłem. 
Przeszkadzał im 40-latek, którego 
obezwładniono gazem pieprzowym. str. 4

Targi wychodzą finansowo na prostą dzięki oszczędnościom. 
Potrzebny jest pomysł na nową, dużą imprezę
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Pogoda w regionie

Do piątku pogoda będzie zmienna, deszczowa i z niższymi temperaturami 

Barometr 
1005 hPa 

Wiatr  
45 km/godz. 

Biomet  
niekorzystny

Poznań

Dzień

17°C 11 °C 
Noc

Kalisz

Dzień Noc
 11 °C  19 °C 

Leszno

Dzień Noc
11°C 16°C 

Piła

Dzień Noc
9°C 11°C 

Widziałeś/łaś coś ciekawego? Chcesz tym się z nami podzielić? Zadzwoń do redaktora dyżurnego 
w wybranym mieście lub wyślij e-mail na wydawca@glos.com 
 
Poznań: Paweł Antuchowski – 61 860 60 82 
Piła: Martin Nowak – 797 607 926 
Kalisz: Mariusz Kurzajczyk – 502 499 351

REDAKTORZY DYŻURNI

We wtorek maturzyści napi-
sali matematykę. Zajrzeliśmy 
do II Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Generałowej Zamoy-
skiej i Heleny Modrzejewskiej 
w Poznaniu. W poniedzia-
łek młodzi twierdzili, że matura 
z języka polskiego nie sprawiła 
im problemów.  –Test historycz-
noliteracki był bardzo prosty –  

powiedziała maturzystka Marta 
w rozmowie z nami. 

Dziś uczniowie podejdą 
do egzaminu z języka obcego 
nowożytnego. Mogli wybrać po-
śród: angielskiego, francuskiego, 
hiszpańskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego, włoskiego, ukraiń-
skiego. 

Arkusze z egzaminów pisem-
nych (rozpoczynających się o 9.) 
pojawiają się na stronie 
cke.gov.pl po zakończeniu sesji, 
najczęściej o godzinie 14. Uwaga! 
Arkusze wraz z rozwiązaniami 
ekspertów będą publikowane 
w serwisie gloswielkopolski.pl 
w dniu egzaminu, tuż po ich 
udostępnieniu przez CKE.

Podeszli do egzaminu 
z entuzjazmem! 

W całej Polsce ponad 370 tys. 
maturzystów podeszło wczo-
raj do egzaminu z matematy-
ki. Byliśmy w II LO w Pozna-
niu tuż przed maturą. 

Emilia Ratajczak
emilia.ratajczak@polskapress.pl
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Maturzystki z II Liceum Ogólnokształcącego 
przed egzaminem z matematyki

Najmniej efektywna ekono-
micznie jest sytuacja, kiedy 
ktoś wydaje nasze pienią-
dze nie na siebie, ale różno-
rakie cele społeczne narzu-
cone z góry. I myślę, że sys-
tem kaucyjny możemy pod-
piąć do tej drugiej kategorii 
- mówi dr Łukasz Jasiński 
z Wydziału Ekonomicznego 
Uniwersytetu Marii Curie-
Skłodowskiej w Lublinie. 

Korzysta pan z systemu ka-
ucyjnego? Nosi pan butelki 
do butelkomatu? 
Nie. A to dlatego, że kupuję 
wodę w butelkach szklanych. 
Jak wiemy one od tego roku 
są wyłączone z systemu ka-
ucyjnego. 

Przez kilkanaście lat segre-
gowaliśmy zużyte plasti-
kowe butelki, wyrzucając je 
do żółtych pojemników 
na śmieci, które stoją 
pod każdym blokiem. Pocho-
dzące z nich surowce, m.in. 
plastik, były później odzyski-
wane w sortowniach. Polska 
zainwestowała miliardy 
w nowoczesne sortownie, 
które oddzielają PET i alumi-
nium. System kaucyjny to 
faktycznie zmiana na lepsze? 
Mamy takie powiedzenie: 
„lepsze wrogiem dobrego” 
i chyba to tak należy podsu-
mować. Tak jak pan wspo-
mniał, od dłuższego czasu 
mieliśmy dobry system recy-
klingu oparty na komunal-
nych sortowniach. Proszę za-
uważyć, że my, Polacy, jako 
użytkownicy tego systemu, 
przyzwyczailiśmy się, żeby te 
butelki zgniatać, bo w ten 
sposób więcej ich zmieścimy. 
System kaucyjny z kolei po-
woduje, że my tych butelek 
nie możemy zgniatać, bo one 
się później nie zeskanują 
w butelkomatach. To spra-
wia, że system kaucyjny jest 
trudniejszy do implementa-
cji. Pod względem koszto-
wym i ekonomicznym nega-
tywnie wpływa na niego też 
szereg czynników zewnętrz-
nych. W zasadzie nie widzę 
zbyt wielu beneficjentów 
tego systemu. Na pewno nie 
jesteśmy to my – konsumenci 

czy podatnicy. Myślę, że ko-
rzystają z niego producenci 
butelkomatów i ewentualnie 
aparat urzędniczy, który to 
wprowadza. Z ekonomicz-
nego punktu widzenia mogę 
powiedzieć, że największą 
efektywność osiągamy 
wtedy, kiedy my, jako konsu-
menci, płacimy własnymi 
pieniędzmi i otrzymujemy 
za to bezpośrednio dobra 
i usługi, których potrzebu-
jemy. To właśnie wtedy naj-
mocniej zwracamy uwagę 
na koszty i jakość. Wtedy pro-
ducenci są najbardziej zmo-
tywowani do tego, żeby nam 
tę jakość w relacji do ceny do-
starczać. Dzięki temu rynek 
też sprawniej funkcjonuje. 
Najmniej efektywna ekono-
micznie jest sytuacja, kiedy 
ktoś wydaje nasze pieniądze 
nie na siebie, ale różnorakie 
cele społeczne narzucone 
z góry. I myślę, że system ka-
ucyjny możemy podpiąć 
do tej drugiej kategorii. 

Nawet jeśli ktoś nie korzysta 
z systemu kaucyjnego, to 
przy zakupie każdej butelki  
albo puszki nim objętej, 
do ceny nominalnej automa-

tycznie doliczana jest kaucja 
w wysokości 50 gr. To może 
być frustrujące. 
Tak. Żeby odzyskać te pienią-
dze musimy wykonać pe-
wien wysiłek, czyli wrócić 
do sklepu tego samego bądź 
następnego dnia czy za jakiś 
czas z większą lub mniejszą 
liczbą butelek. Następnie 
wrzucić je do butelkomatu, 
a pod nim możemy napotkać 
na kolejkę, która rośnie i ro-
śnie. System kaucyjny gene-
ruje mnóstwo problemów. 

Na przykład niedziałające 
butelkomaty? 
Tak jest. Niektóre butelko-
maty nie działają. Przypomi-
nam, że koszt ich produkcji 
w zależności od wielkości 
urządzenia może sięgnąć na-
wet ponad 100 tys. zł. Z tego 
co widziałem na filmikach 
w internecie, niektóre z bu-
telkomatów mają relatywnie 
małą pojemność. A to spra-
wia, że szybko się zapychają. 
Automatycznie nie odzysku-
jemy też pieniędzy. Często 
pracownicy hipermarketów 
muszą nam pomóc w łado-
waniu opakowań do butelko-
matów. Muszą też nas zapy-
tać w jakiej formie chcemy 
zwrot kaucji – gotówką czy 
voucherem. To naprawdę 
zajmuje nasz czas. I co tu 
dużo mówić – system ka-
ucyjny czyni niektórych z nas 
śmieciarzami. Wcześniej nie 
trudniliśmy się zanoszeniem 
butelek do butelkomatów. 

Do pewnego stopnia nauczy-
liśmy się systemu, że pod blo-
kiem mamy żółte pojemniki 
i tam wyrzucamy butelki. Za-
adaptowaliśmy go do co-
dziennego życia. Nie byliśmy 
przyzwyczajeni do groma-
dzenia niezgniecionych bute-
lek w swoich mieszkaniach, 
a na to też potrzeba miejsca. 

Czy zbieranie butelek i zano-
szenie ich do sklepu to de-
gradacja społeczna? Takie 
wnioski zawierało 17 proc. 
postów i komentarzy inter-
nautów, które przeanalizo-
wał Instytut Monitorowania 
Mediów. 
Choć to tak wygląda, to nie 
nazwałbym zbierania butelek 
i zanoszenia ich do sklepu de-
gradacją społeczną. Jednakże 
z ekonomicznego punktu wi-
dzenia to niepotrzebne doda-
wanie kosztu. I tutaj pragnę 
podkreślić, że w ekonomii 
koszt ujmujemy także w ka-
tegoriach niepieniężnych. 
W przypadku systemu ka-
ucyjnego płacimy swoim cza-
sem. Musimy zanieść do bu-
telkomatu niezgniecione bu-
telki, więc mamy do czynie-
nia z dodatkową fatygą. Tra-
cimy zatem wolny czas, który 
moglibyśmy spożytkować 
na odpoczynek. Ponadto za-
wracamy sobie głowę dodat-
kową czynnością i staje się to 
dla nas uciążliwie. Zupełnie 
nie dziwię się, że w społe-
czeństwie dominuje krytyka. 

Nie przekonują pana argu-
menty o tym, że system ka-
ucyjny zwiększa odpowie-
dzialność ekologiczną Pola-
ków? 
Nie. Proszę zwrócić uwagę, 
że jeśli jakiś sklep zebrał po-
kaźną liczbę butelek, to musi 
je przetransportować do ko-
lejnego punktu. W systemie 
logistycznym raczej nie dys-
ponujemy elektrycznymi, 
„zielonymi” ciężarówkami. 
Nieco ponad połowa naszego 
miksu energetycznego stano-
wią paliwa kopalne. One 
przewożą sprasowane bu-
telki, emitując do atmosfery 
dwutlenek węgla, tak samo 
jako poprzednio. Reasumu-
jąc, wpływ nowego systemu 
kaucyjnego na ekologię bę-
dzie minimalny.

Rozmowa
Jakub Sarek
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System kaucyjny czyni 
niektórych z nas śmieciarzami

Nie byliśmy przyzwy-
czajeni do gromadzenia 
niezgniecionych bute-
lek w swoich mieszka-
niach, a na to też po-
trzeba miejsca

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Jak II Rzeczpospolita marzyła o               
włas nej broni biologicznej. Nie tylko 
eksperymentowała, ale współpraco -
wała w tej kwestii z Japończykami.

AUTOPROMOCJA 0010990394
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Międzynarodowe Targi Po-
znańskie pochwaliły się wyni-
kiem finansowym za 2025 rok. 
Jak poinformowano w komu-
nikacie, osiągnęły one zysk 
brutto na poziomie 1,7 mln zł. 
Osiągnięto to bez sprzedaży ko-
lejnych nieruchomości, które 
łatały dziury budżetowe, jakie 
pojawiały się w kasie targów 
od pandemii. Według targów to 
zasługa między innymi licz-
nych wydarzeń, wystaw, kon-
gresów i partnerstw, których 
efektem jest 51 proc. udziałów 
w rynku wystawienniczym. 

– Grupa MTP w 2025 roku 
położyła bardzo duży nacisk 
na wprowadzenie i utrzymanie 
dyscypliny kosztowej - przeka-
zał Karol Kański. - Działania 
optymalizacyjne w tym zakre-
sie i organizacja licznych wyda-
rzeń, w tym związanych Polską 
Prezydencją w Radzie Unii Eu-
ropejskiej, pozwoliła na wypra-
cowanie pierwszego od kliku 
lat zysku – przekazał rzecznik. 

Poinformował, że na zysk 
nie miały wpływu decyzje do-
tyczące remontu hali Arena. Jak 
już informowaliśmy, zdecydo-
wano o porzuceniu dotychcza-

sowego projektu przebudowy 
i wykonaniu tańszego remontu 
o mniejszym zakresie. 

Prezydent Poznania, bezpo-
średnio odpowiedzialny 
za nadzór nad spółkami, w któ-
rych miasto ma udziały, jest za-
dowolony z dodatniego wy-
niku targów. Także przyznaje, 
że wynik ten jest spowodo-
wany głównie oszczędno-
ściami w funkcjonowaniu 
Grupy MTP. 

– To jest ciężka praca za-
równo rady nadzorczej 
pod przewodnictwem dr. 
Zbyszka Grocholskiego, jak 
i prezesa Marcina Bilika, który 
przez ostatnie kilkanaście mie-
sięcy dokonał szeregu zmian 
organizacyjnych. Przede 
wszystkim bardzo mocno 
w wielu obszarach przyciął 
koszty i to w trudnych czasach 
dla branży wystawienniczej – 
wylicza Jacek Jaśkowiak. – 
Wielkie nadzieje pokładam też 
w ostatnich zmianach w radzie 
nadzorczej. Podjąłem decyzję, 
by powołać do niej Sebastiana 
Mikosza, który jako prezes 
Poczty Polskiej zredukował jej 
straty z 700 mln zł na 200 mln 
zł. Uważam, że jego doświad-
czenie korporacyjne, ale też 
świeże spojrzenie z zewnątrz 
na targi bardzo się przydadzą – 
dodał. 

 Jest on po rozmowie z pre-
zydentem Lublina Krzysztofem 
Żukiem dotyczącej przyszłości 
Targów Lublin, gdzie MTP ma 
znaczące udziały. Wkrótce roz-
strzygnie się czy i w jaki sposób 

będą one funkcjonowały. 
Mimo wyprowadzenia targów 
na prostą pod względem finan-
sowym, to nie koniec transfor-
macji. Konieczny jest dalszy 
rozwój imprez targowych. 

– Kluczowym wyzwaniem 
jest stworzenie skutecznej stra-
tegii dalszego rozwoju targów – 
podkreśla Jaśkowiak. – MTP 
mają szereg imprez targowych 
o długiej historii i istotnym zna-
czeniu. Mają ogromny udział 
w pozyskaniu i rozwoju takich 
wydarzeń jak Pyrkon, Impact, 
czy „I Love Marketing”, które 
z punktu widzenia promocyj-
nego miasta są dla nas bardzo 
ważne. Jednak udział targów 
ogranicza się tu do wynajmu 
przestrzeni oraz dostarczeniu 
pewnego zakresu usług, np. ca-
teringu. Celem jest by same 

również były w stanie wymy-
ślić i wyprodukować imprezy 
tej rangi i formatu – podkreślił. 

Nie mniej ważne według 
prezydenta jest racjonalne za-
rządzanie aktywami targów. 
Cześć z nich, jak chociażby te-
reny w Żernikach, są targom 
niepotrzebne do prowadzenia 
bieżącej działalności. Tymcza-
sem pieniądze z ich sprzedaży 
można wykorzystać chociażby 
na modernizację hal targo-
wych. Rzecznik MTP dodał, że 
dalsza przyszłość terenów 
w Żernikach jest przedmiotem 
analiz. 

Według prezydenta wyniki 
finansowe MTP, a także innych 
spółek miejskich jak chociażby 
Moderntrans, czy Terlan poka-
zuje, że wysokie zarobki preze-
sów nie biorą się znikąd. 

– Spółki mają zdrowe wyniki 
finansowe, co jest efektem cięż-
kiej pracy prezesów, którzy są 
za to adekwatnie wynagra-
dzani – podkreśla prezydent 
Poznania. – Jeżeli będziemy szli 
w kierunku zagrywek PR-
owych, obniżając pod wpły-
wem nacisków politycznych 
czy medialnych wynagrodze-
nia zarządów, rad nadzorczych, 
czy co gorsza robili „zaciąg poli-
tyczny”, żeby w spółkach dzia-
łały osoby o odpowiednim ro-
dowodzie politycznym, to po-
tem będziemy mieli takie dra-
maty, jak chociażby w Cegiel-
skim, gdzie to nie najlepsze za-
rządzanie doprowadziło do ka-
tastrofalnej sytuacji tej spółki – 
zauważył Jaśkowiak.

Paweł Antuchowski
pawel.antuchowski@polskapress.pl

Legendarna poznańska 
spółka powoli wychodzi 
na prostą. Tym razem obyło 
się bez łatania budżetu wy-
przedawaniem nieruchomo-
ści. Mimo to MTP potrzebuje 
własnej wielkiej imprezy.

MTP już na prostej? Zysk jest, 
ale potrzeba wielkiej imprezy 

Modernizacja obejmie odcinek 
między ulicami Kramarską 
a Stawną i będzie kontynuacją 
wcześniejszych zmian w cen-
trum. Planowana przebudowa 
ul. Wronieckiej w Poznań za-
kłada przywrócenie kamiennej 
nawierzchni w miejsce obec-
nego asfaltu. To rozwiązanie 

ma nawiązywać do historycz-
nego charakteru tej części mia-
sta i ujednolicić wygląd ulic Sta-
rego Miasta.  

Projekt został przygotowany 
przez Zarząd Dróg Miejskich 
w Poznaniu we współpracy 
z miejskim konserwatorem za-
bytków. Kamień, który zosta-
nie użyty, będzie kontynuacją 
nawierzchni prowadzącej 
od Starego Rynku.  

W planach jest komplek-
sowa modernizacja, w tym wy-
miana nawierzchni jezdni 
i chodników, zgodnie ze stan-
dardem obowiązującym już 

na innych ulicach staromiej-
skich. To kolejny etap zmian, 
które wcześniej objęły frag-
ment ul. Wronieckiej od Sta-
rego Rynku do ul. Kramarskiej. 

- Przebudowa ul. Wroniec-
kiej zostanie powierzona 
spółce Poznańskie Inwestycje 
Miejskie. Zadaniem spółki bę-
dzie uzyskanie pozwoleń 
(m.in. konserwatora zabyt-
ków), skoordynowanie prac 
z gestorami sieci uzbrojenia 
podziemnego oraz realizacja 
robót budowlanych. Szczegó-
łowy harmonogram prac nie 
został jeszcze ustalony - infor-

muje nas Bartosz Jankowski, 
starszy Specjalista ds. Komuni-
kacji i Konsultacji Społecznych 
z Wydziału Komunikacji Spo-
łecznej. 

W przyszłości naszą inten-
cją, zgodnie z przyjetymi doku-
mentami programowymi  
przez Radę Miasta, będzie - 
po uprzednim zabezpieczeniu 
środków - przywrócenie rów-
nież nawierzchni kamiennej 
na sąsiednich ulicach - Żydow-
skiej i Dominikańskiej - infor-
mował w styczniu z kolei Ma-
riusz Wiśniewski, ówczesny za-
stępca prezydenta.ą

Maciej Szymkowiak
maciej.szymkowiak@polskapress.pl

Będzie przebudowa ul. Wro-
nieckiej. Ma ona odzyskać 
kamienną nawierzchnię 
i staromiejski charakter.

Ulica Wroniecka ma zyskać nowy wygląd

W jednym z budynków na ul. 
Strzeszyńskiej doszło wczo-
raj do pożaru hulajnogi. Po-
jazd wyniesiono na zewnątrz. 
Z obiektu ewakuowały się 24 
osoby. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało.

Pożar hulajnogi
POZNAŃ
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Prezydent Poznania Jacek 
Jaśkowiak wskazuje, że 
MTP potrzebuje własnej 
imprezy formatu Pyrkonu
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KALISZ

Ma męża, dwoje dzieci i zapisuje się w historii regionu. Ks. Ad-
riana Gabryś została pierwszą kobietą księdzem w Wielkopol-
sce. Po ordynacji obejmuje posługę w parafii ewangelicko-au-
gsburskiej w Kaliszu. Wcześniej pracowała m.in. jako kate-
chetka. MK

KRÓTKO

Pierwsza kobieta ksiądz w regionie
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LESZNO

Prokuratura wyjaśnia okolicz-
ności śmiertelnego wypadku, 
do którego doszło w piątek 
podczas komercyjnego skoku 
spadochronowego w Lesznie. 
Zginął 39-letni mieszkaniec 
powiatu wrocławskiego. Męż-
czyzna uderzył o ziemię 
w trakcie lądowania. Mimo na-
tychmiastowej reanimacji i in-
terwencji służb nie udało się 
go uratować. 

Wstępne wyniki sekcji 
zwłok wskazują, że przyczyną 
śmierci były rozległe, wielona-
rządowe obrażenia powstałe 
w wyniku upadku z wysoko-

ści. Śledczy zabezpieczyli za-
pis monitoringu. 

Organizator skoków, Strefa 
Lotów, poinformował 
w oświadczeniu, że warunki 
pogodowe były dobre, a spa-
dochrony po opuszczeniu sa-
molotu otworzyły się prawi-
dłowo. Według organizatora 
czterech skoczków wylądo-
wało w wyznaczonym miej-
scu, a jeden podczas lądowa-
nia wykonał agresywny zakręt 
na zbyt małej wysokości. 
Zmarły miał być doświadczo-
nym skoczkiem; był to jego 
1070. skok. SR

Sekcja po tragicznym skoku

PLESZEW

Pleszewskie Centrum Me-
dyczne przeznaczyło 70 mln zł 
na inwestycje dla pacjentów 
onkologicznych, z czego 60 
mln zł pochodzi z dotacji unij-
nej Ministerstwa Zdrowia. Jak 
przekazał PAP prezes szpitala 
Błażej Górczyński, celem jest 
szybsza diagnostyka i skutecz-
niejsze leczenie nowotworów. 
W placówce rozbudowano 
blok operacyjny, zmodernizo-

wano sterylizatornię, pracow-
nie endoskopii i diagnostyki 
obrazowej oraz oddziały che-
mioterapii. Powstały też pra-
cownie mammografii i USG 
oraz poradnia chirurgii onko-
logicznej. Szpital kupił m.in. 
mammograf, aparaty USG, 
sprzęt do laparoskopii, ambu-
lans i nowe łóżka. Prace mają 
zakończyć się w ciągu kilku 
miesięcy. PAP

Miliony na onkologię

Pijany kierowca dachował i uderzył w dom. Wczoraj w Pola-
dowie 35-latek kierujący Renault stracił panowanie nad au-
tem, zjechał z drogi, uszkodził ogrodzenie i zatrzymał się 
na elewacji budynku. Badanie wykazało 2,42 promila alkoho-
lu. Mężczyzna miał zakaz prowadzenia do 2031 roku. Trafił 
do szpitala, a sprawa ma być rozpatrzona w trybie przyspie-
szonym. JPG

GMINA KOŚCIAN
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Cała sytuacja rozegrała się 
chwilę po godz. 22 przy zbiegu 
 ulic  Mickiewicza i  Sienkiewi-
cza. 

– Z Wojewódzkiego Cen-
trum Powiadamiania Ratun-
kowego dostaliśmy zgłosze-
nie, że na ulicy Sienkiewicza 
znajduje się jakiś mężczyzna 
z przeciętym gardłem. Dyspo-
zytorzy wysłali w to miejsce 
patrol i ratowników z pogoto-
wia – relacjonuje Andrzej Bo-
rowiak z wielkopolskiej policji. 

W trakcie udzielania po-
mocy rannemu (rozcięta skóra 
szyi), inny mężczyzna miał 
przeszkadzać policjantom.  

40-latek awanturował się , 
dlatego policjanci użyli gazu 
pieprzowego w ramach środ-
ków przymusu bezpośred-

niego. Mężczyzna wówczas 
stracił przytomność. 

– Wdał się w awanturę 
przeszkadzając w pomocy 
rannemu. Nie reagował 
na polecenia zachowania się 
zgodnie z prawem i nieprze-
szkadzania w interwencji  –  

wskazał Borowiak. – Pomimo 
reanimacji zmarł. Na miejscu 
był między innymi lekarz, 
biegły medycyny sądowej. 
We wstępnej opinii nie wska-
zał przyczyny zgonu, ale też 
nie określił, że ktokolwiek 
mógł się do niej przyczynić.    

Sprawę badają oficerowie 
komórek kontroli w policji 
oraz prokuratura. Wiele wyja-
śni środowa sekcja zwłok 
mężczyzny. Zapytaliśmy zna-
nego poznańskiego specjali-
stę toksykologii klinicznej 
i chorób wewnętrznych, dr. 

Eryka Matuszkiewicza o ko-
mentarz, czy gaz pieprzowy 
może doprowadzić do udu-
szenia. 

– Oczywiście, że tak. Może 
dojść do odruchowego skur-
czu klatki, ponieważ kapsa-
icyna (główny składnik gazu 
pieprzowego – przyp. red.) jest 
silnie drażniąca – tłumaczy 
nam dr Matuszkiewicz. – Je-
żeli będziemy wdychać dużą 
ilość, to dojdzie do podrażnie-
nia dróg oddechowych, a to 
doprowadzi do tego, że ślu-
zówka zacznie brzęknąć i za-
mknie wejście do klatki pier-
siowej, a człowiek się udusi. 

Uduszenie gazem pieprzo-
wym grozi każdemu człowie-
kowi, niezależnie od chorób 
współistniejących, chociaż 
one mogą tylko pogorszyć sy-
tuację. 

– Wszystko zależy od ilości. 
Gaz pieprzowy psikany w oto-
czeniu powoduje charaktery-
styczne pieczenie: silny ból, 
podrażnienie itd., natomiast 
gdy dostanie się bezpośrednio 
do ust, to jak najbardziej bę-

dzie zabójczy - dodaje toksy-
kolog. 

W materiałach dydaktycz-
nych policji z 2019 roku znaj-
dujemy cytat, że policjanci 
używając ręcznego miotacza 
pieprzu powinni kierować 
strumień mieszkanki w kie-
runku twarzy, w okolice oczu, 
z odległości nie mniejszej niż 
0,5 m i w czasie nie dłuższym 
niż 1 sek, ponieważ ręczny 
miotacz pieprzu jest środkiem 
drażniącym. 

- Czynności w tej sprawie 
prowadzi prokurator z PR Po-
znań Grunwald. Był obecny 
na miejscu. Aktualnie analizo-
wany jest zapis kamer nasob-
nych policjantów. Biegły me-
dyk sądowy wstępnie wyklu-
czył przyczynienie się innych 
osób do śmierci mężczyzny. 
Jako przypuszczalną przy-
czynę zgonu wskazał nagłe za-
trzymanie krążenia o charak-
terze samoistnym. Śledztwo 
dotyczy nieumyślnego spowo-
dowania śmierci 40-latka – 
przekazał prok. Łukasz Waw-
rzyniak. ą

M. Szymkowiak, G. Szkiłądź
wydawca@glos.com

Późnym, poniedziałkowym 
wieczorem na poznańskich 
Jeżycach doszło do akcji 
policji, która zakończyła 
się tragicznie. 

Śmierć w trakcie interwencji policji. 
Mężczyzna udusił się gazem?

Przetarg Poznańskie Inwesty-
cje Miejskie ogłosiły 24 kwiet-
nia, a zainteresowani mogą 
zgłaszać się do 12 maja. Inicja-
tywa nosi nazwę „Budowa 
parku barw i wody wraz 
z oświetleniem, małą retencją 
oraz małą architekturą”, nato-
miast sam obiekt ma nazywać 
się „Park Barwy i Wody na Wi-
nogradach”.   

Marcin Zaremba, pomysło-
dawca Parku, stara się o niego 
już od stycznia 2023 roku, 
wprowadzając wtedy koncep-
cję do Poznańskiego Budżetu 
Obywatelskiego. 

 – Została zabezpieczona 
na 2026 rok dodatkowa braku-
jąca kwota 3,5 mln zł na prze-
prowadzenie robót budowla-
nych - informują radni osiedla 
Nowe Winogrady - Północ. -  
Łączny koszt robót budowla-
nych został oszacowany 
na kwotę ponad 5 mln zł. Na za-

danie mamy zatem obecnie za-
bezpieczoną kwotę  5.160.630 
zł. Nad poprawkami w budże-
cie Miasta Poznania na 2026 rok 
zagłosowali radni podczas sesji 
Rady Miasta, w dniu 18 grudnia 
2025 r.   

Radni cieszą się, że budowa 
parku ma zabezpieczone finan-
sowanie. Początkowo, podczas 
głosowania w Poznańskim Bu-
dżecie Obywatelskim 2023 pro-
jekt „Park Barwy i Wody” uzy-
skał pełne dofinansowanie 
w kwocie 1.813.000 zł - co było 
efektem zajęcia drugiego miej-
sca jako projekt ogólnomiejski 
w ramach budżetu „zielo-
nego”. Zagłosowało na niego 
wtedy  aż 6417 mieszkańców 
Poznania.  

- Poznańskie Inwestycje 
Miejskie zrealizowały prace 
projektowe, które zakończyły 
się w maju 2025 r. Po ich zakoń-
czeniu pozostała kwota 
1.660.630 zł, która okazała się 
już niewystarczająca, aby 
przejść do drugiego etapu in-
westycji tj. robót budowlanych. 
Dopiero zabezpieczone w 2026 
r. dodatkowe środki pozwalają 
na pełną realizację projektu - 
zapewnia Rada Osiedla. Bu-
dowa Parku powinna rozpo-
cząć się jeszcze w końcu tego 
roku. ą

Grzegorz Okoński
grzegorz.okonski@polskapress.pl

Kilka dni zostało do zakoń-
czenia możliwości składania 
ofert w przetargu na budowę 
Parku Barwy i Wody na Wi-
nogradach. Zabezpieczono 
na ten cel więcej pieniędzy 
niż wynoszą szacunki!

Kto wybuduje Park 
Barwy i Wody? 

Podczas udzielania pomocy przez policjantów i ratowników pojawił się postronny  
40-letni mężczyzna, który przeszkadzał i uniemożliwiał pomoc rannemu
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Medyczny Amarok trafił 
do Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej w Czarnkowie i od po-
czątku roku jest w użytku. To 
samochód przygotowany 
do szybkiego dojazdu i trans-
portu osób wymagających po-
mocy. Ma napęd 4x4, a zabu-
dowę dostosowaną do działań 
medycznych i ewakuacyjnych. 

W pojeździe znajduje się 
wyposażenie potrzebne 
przy zabezpieczeniu pacjenta 
i transporcie. Na pokładzie są 
m.in. defibrylator, respirator, 
zestaw do tlenoterapii, ssak 
elektryczny oraz system stero-
wania oświetleniem, nawie-
wem, ogrzewaniem i chłodze-
niem przedziału medycznego. 
Wnętrze zaprojektowano tak, 
żeby ratownicy mogli działać 
zarówno na miejscu zdarzenia, 
jak i w czasie przejazdu. 

Jednym z ważniejszych roz-
wiązań jest możliwość szybkiej 

zmiany układu wnętrza. To 
przydaje się wtedy, gdy trzeba 
dostosować samochód do ro-
dzaju transportu albo zyskać 
więcej miejsca przy pacjencie. 

– Ten system jest bardzo do-
brze rozwiązany. Bardzo 
szybko się to demontuje 
i składa. Zdemontowanie noszy 
i uchwytów zajmuje około 30 
sekund – mówi st. ogn. Piotr 
Cyrulik z PSP w Czarnkowie. 

Pojazd wykorzystywany jest 
nie tylko przy typowych inter-
wencjach medycznych. Waż-
nym zadaniem jest też ewaku-
acja osób chorych, leżących i ta-
kich, które nie są w stanie sa-
modzielnie opuścić domu, ho-
spicjum czy innego miejsca po-
bytu. 

– Główny cel to przewożenie 
i ewakuacja osób, które na-
prawdę potrzebują pomocy i nie 

mają możliwości przemieszcze-
nia się z punktu A do punktu B –  
mówi strażak. 

Zabudowa pozwala na różne 
ustawienie wnętrza, w zależno-
ści od potrzeb załogi i charakteru 
akcji. 

– Możemy przewozić cztery 
osoby leżące albo cztery osoby 
siedzące. Są też miejsca dla ra-
towników, którzy jadą razem 
z tymi osobami podczas trans-
portu –  dodaje st. ogn. Piotr Cy-
rulik. 

Ważne jest też sterowanie 
warunkami w części medycznej. 
Parametry można regulować nie 
tylko z tyłu, ale również z przed-
niej części pojazdu. To ułatwia 
pracę w czasie jazdy, zwłaszcza 
wtedy, gdy ratownicy zajmują 
się pacjentem. 

Nowy samochód jest wyko-
rzystywany od początku roku 
i zdążył już wejść do codziennej 
służby. Jak relacjonują strażacy, 
bywają dni, gdy nie wyjeżdża ani 
razu, ale są też takie służby, kiedy 
jest dysponowany kilka razy. 

– W ciągu dwóch miesięcy 
było około kilkunastu zdarzeń. 
Zdarzało się, że w jednej służbie 
mieliśmy dwa wyjazdy. Nie ma 
reguły – mówi st. ogn. Cyrulik. 

Samochód został kupiony 
pod koniec ubiegłego roku. Jego 
wartość to około 1,2 mln zł.

Justyna Piasecka-Gabryel
justyna.piasecka-gabryel@polskapress.pl

Nowy medyczny Amarok 
służy już strażakom z Czarn-
kowa. Auto za 1,2 mln zł ma 
napęd 4x4, sprzęt ratujący 
życie i wnętrze, które w 30 
sekund można dostosować 
do akcji ratowniczej.

To jedyny taki pojazd w kraju. Od początku 
roku służy strażakom z Czarnkowa

Strażacy podkreślają, że wnętrze pojazdu można szybko 
– w ciągu 30 sekund – dostosować do rodzaju akcji
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- Nie jesteśmy nieszczęśliwi. Je-
steśmy rodziną, która ma więcej 
wyzwań i troszeczkę więcej pro-
blemów niż inne, ale skoro do tej 
pory sobie z nimi radziliśmy, to 
myślę, że jeśli zdrowie nam bę-
dzie dopisywać, to będziemy so-
bie z nimi radzić jeszcze przez jak 
najdłuższe lata - mówi Rafał Bo-
ruc, tata niepełnosprawnych sy-
nów. - Mamy wieczne dzieci. 
Mam synów, którzy mają 24 lata, 
a czasem ich pierwszym słowem 
danego dnia jest „tata”. 

24-letni Kamil i Dawid, 41-let-
nia Agnieszka i 30-letnia Magda 
w skutek okołoporodowego 
uszkodzenia mózgu stali się oso-
bami niepełnosprawnymi, które 
wymagają opieki niemalże cały 
czas. 

- Cała czwórka naszych doro-
słych dzieci wymaga pojenia, 
karmienia, ubierania, kąpania, 
zaspakajania wszystkich podsta-
wowych czynności. Bez nas 
po prostu nie żyją - mówi Anna 
Nowak, prezes Stowarzyszenia 
„Żurawinka” i mama niepełno-
sprawnej Agnieszki. 

W Europejskim Dniu Prze-
ciwdziałania Dyskryminacji 
Osób Niepełnosprawnych opie-
kunowie Kamila i Dawida, 
Agnieszki i Magdy postanowili 

opowiedzieć o ich problemach 
i lęku o przyszłość swoich po-
ciech. 

- Bardzo martwimy się o los 
naszych dzieci - mówi Anna No-
wak - Koniec szkoły oznacza, że 
uczniowie znikają, dlatego, że 
wsparcie osób dorosłych ze 
sprzężoną i głęboką niepełno-
sprawnością nie jest u nas abso-
lutnie systemowe. Tak długo, jak 
trwa nauka, tak długo są w sys-
temie opieki i edukacji. Nato-
miast kiedy nauka się kończy, 
brakuje placówek dziennego 
wsparcia w Poznaniu. 

Jak tłumaczy dalej prezes sto-
warzyszenia, jedną z nielicznych 

jest Dzienny Ośrodek Terapeu-
tyczny „Żurawinka”, który nie-
stety, z powodu braku zasobów 
lokalowych i zasobów kadro-
wych, nie jest w stanie przyjąć 
już większej liczby osób. 

Rafał Boruc, Magdalena Bo-
ruc, Anna Nowak i Jolanta Mu-
szyńska postanowili być głosem 

swoich dorosłych dzieci i spotkali 
się z przedstawicielami Urzędu 
Miasta Poznania, m.in. wicepre-
zydentem Jędrzejem Solarskim. 

- Rozmawialiśmy o spra-
wach, z którymi na co dzień 
musimy się borykać. Muszę 
przyznać, że ponad półgo-
dzinne spotkanie sprawiło, że 
wychodzimy nieco spokojniejsi 
- mówi Rafał Boruc. 

Zarząd miasta zadeklarował 
gotowość do pomocy w zwięk-
szeniu liczby miejsc w ośrodkach 
opiekuńczych. Na informacje 
dotyczące konkretnych działań 
w tej sprawie wciąż czekamy 
na odpowiedź urzędu.

Marta Jarmuszczak
marta.jarmuszczak@polskapress.pl

Choć są dorośli, wymagają 
stałej opieki, a po zakończe-
niu edukacji... znikają. Jakie 
są potrzeby osób niepełno-
sprawnych i ich opiekunów?

Po szkole nie ma dla nich miejsca. 
„Bez nas po prostu nie żyją”

Na spotkaniu wręczono listy w ramach kampanii społecznej „Póki MY żyjemy”. 
Opiekunowie rodzinni opisują w nich  swoją sytuację i przekazują osobom decyzyjnym.
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„Wymagają pojenia, 
karmienia, ubierania, 
kąpania, zaspakajania 
wszystkich podstawo-
wych potrzeb. Bez nas 
po prostu nie żyją”

WizzAir w Poznaniu oferuje loty 
do Włoch, Albanii, Gruzji i Wiel-
kiej Brytanii. Poznaniacy mogą 
dzięki liniom lotniczym z Węgier 
mogą podróżować do Tirany, 
Kutaisi, Rzymu, Werony czy 
Londynu. Swoją ofertę ma też 
m.in. Ryanair w Poznaniu. 

W związku z trudną sytuacją 
na Bliskim Wschodzie eksperci 
przewidują dla pasażerów chaos 
w sezonie wakacyjnym: odwo-
łane loty, mniejszą liczbę połą-

czeń i droższe bilety. Czy turyści 
latający z Poznania odczują pro-
blemy? 

– Teraz nie, ale oczywiście 
wraz z całą branżą i naszymi do-
stawcami paliwa lotniczego śle-
dzimy sytuację na rynkach – 
stwierdza Marcin Wesołek, 
rzecznik prasowy Portu Lotni-
czego Poznań-Ławica. – Paliwo 
lotnicze to nie jest produkt, który 
w dużych ilościach magazynuje 
się na lotniskach. 

Obecnie nie ma jednak żad-
nych przerw w dostawie dla po-
znańskiego lotniska. 

– Wydaje się, że Polska może 
być stosunkowo bezpiecznym 
rynkiem w Europie, ponieważ 
90 proc. polskiego zapotrzebo-
wania jest produkowane w Pol-
sce i to w dużej mierze z surowca, 
który nie przypływa do nas z Za-
toki Perskiej-  mówi Wesołek. 

Maciej Szymkowiak
maciej.szymkowiak@polskapress.pl

Branża lotnicza w związku 
z sytuacją w cieśninie Or-
muz mierzy się z ryzykiem 
bankructwa. Michael O’Le-
ary, prezes Ryanair stwier-
dził, że WizzAir i airBaltic 
mogą upaść już jesienią. 

Paliwo lotnicze drożeje. 
Przewoźnicy tanich linii 
lotniczych mają problemy

Nie zgadzają się z miejską per-
spektywą dotyczącą Sołacza, 
ich zdaniem nie broniącej jed-
noznacznie rzeki Bogdanki 
i klina zieleni, a sprzyjającej za-
budowie. Wszyscy apelowali 
do mieszkańców o podpisanie 
petycji w sprawie uwag do pro-
jektu Miejscowego Planu Zago-
spodarowania Przestrzennego 
„Park Golęcin”. W mediach 
społecznościowych solidarna 
akcja „Uwolnić Bogdankę – 
Stop zabudowie Golęcina” wy-
raźnie pokazała determinację 
środowiska lokalnego. I mimo, 
że termin składania podpisów 

minął o północy 4 maja, inicja-
torzy akcji proszą, by nadal 
czynnie ją wspierać.  

- Nie poddajemy się, wal-
czymy o Golecin! – tak do podpi-
sania „Petycji przeciwko cha-
osowi planistycznemu w sercu 
Poznania”  namawiała Rada 
Osiedla Sołacz  - Nie ma naszej 
zgody na propozycję planu bez 
uwzględniania rekreacji, 
ochrony klina zielni oraz prak-
tycznej komunikacji. 

Zachęcamy do podpisania 
petycji, by zamanifestować brak 
zgody na przyjęcie planu „Park 
Golęcin” w obecnej formie. Po-
każmy, że jest nas wielu!  

- Dlaczego sytuacja jest alar-
mująca? Właśnie trwa wyłoże-
nie projektu planu „Park Golę-
cin”. Niestety, mimo licznych 
uwag społeczników i Rady Osie-
dla Sołacz, obecny projekt to 
wciąż zasłona dymna – wtóruje 
RO Strzeszyn. 

- Od dekady trwają starania 
osiedlowych radnych, architek-

tów, przyrodników i mieszkań-
ców o sensowny plan dla poło-
żonych tam sportowych tere-
nów - uważa Jakub Głaz, krytyk 
architektury, publicysta, anima-
tor działań przestrzennych 
Mimo wielu koncepcji, zgłasza-
nych uwag, udanego studenc-

kiego konkursu architektonicz-
nego „Uwolnić Bogdankę” Mia-
sto i MPU forsują rozwiązania 
dalekie od perspektywicznego, 
całościowego podejścia dla tego 
bardzo ważnego miejsca. (...) 
Niedawno Miasto odrzuciło 
w całości społeczne uwagi 

do miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego, 
a przychyliło się do probudow-
lanych uwag prywatnego inwe-
stora… 

W ramach akcji jej uczestnicy 
domagają się nie tylko dopusz-
czenia – jak chce miasto – odkry-
cia rzeki Bogdanki, ale też wy-
znaczenia konkretnego, wol-
nego od zabudowy korytarza. 
Jak piszą w apelach - bez tego 
każda nowa hala sportowa czy 
parking może fizycznie zabloko-
wać szansę na wydobycie rzeki 
z rur. Protestują przeciw wpro-
wadzaniu na Sołacz „betonozy” 
pod pozorem budowy obiektów 
sportowych, proszą też, by Go-
lęcin łączył Strzeszyn i Sołacz 
bezpiecznymi, zielonymi tra-
sami rekreacyjnymi. Tu przypo-
minają, że projekt musi 
uwzględniać wizje młodych 
urbanistów z konkursu „Uwol-
nić Bogdankę”, które pokazują, 
że sport i dzika przyroda mogą 
żyć w symbiozie. Autorzy prac 

namawiali do przywrócenia na-
turalnego biegu i odsłonięcia le-
wobrzeżnego dopływu Warty – 
Bogdanki, która została skanali-
zowana na odcinku między Par-
kiem Sołackim a jeziorem Ru-
sałka. To przywróciłoby ciągłość 
zachodniego klina zieleni oraz 
uatrakcyjniłoby tereny rekre-
acyjne Golęcina przez stworze-
nie ciągu komunikacyjnego łą-
czącego Park Sołacki z Rusałką. 

Sołaccy radni pochwalili się 
wczoraj, że uwagi do projektu 
miejscowego planu „Park Golę-
cin” zostały zgłoszone, a pod pe-
tycją podpisało się 949 osób. Te-
raz kolej na ruch miasta, ale spo-
łecznicy mobilizują się do kon-
tynuowania walki o Rusałkę.  

- Termin składania uwag już 
minął, ale to nie koniec walki 
o Golęcin dla mieszkańców! Je-
śli jeszcze tego Państwo nie zro-
bili, zachęcamy do podpisania 
petycji - pokażmy, że zielony Go-
lęcin ma wielu zwolenników! – 
piszą radni.  

Grzegorz Okoński
grzegorz.okonski@polskapress.pl

Radni rad osiedli Sołacz, 
Strzeszyn, Ogrody, Kiekrz, 
Poznań – Winiary, Koalicji 
ZaZieleń Poznań i organiza-
cji Rowerowy Poznań – 
wszyscy włączyli się w akcję 
Uwolnić Bogdankę. 

Uwolnić Bogdankę: 949 podpisów poparcia dla wolnej rzeki na Sołaczu

Wizualizacje przygotowane na konkurs „Uwolnić 
Bogdankę”
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- Linie lotnicze w całej Europie mogą stanąć w obliczu 
bankructwa już we wrześniu - przewiduje prezes WizzAir

FO
T.

 K
A

RO
LI

N
A

 M
IS

ZT
A

L 

eprasa.pl 0167c08c0e



6 Głos Wielkopolski 
Środa, 6.05.2026

POLSKA 
i ŚWIAT

Premier Tusk został spytany o to, 
czy Polska powinna liczyć na to, 
że część relokowanych z Niemiec 
amerykańskich żołnierzy zosta-
nie wysłana do naszego kraju, 
choćby z uwagi na dobre relacje 
prezydentów Karola Nawroc-
kiego i Donalda Trumpa. 

W miniony piątek (1 maja) po-
informowano, że szef Pentagonu 
Pete Hegseth zdecydował o wy-
cofaniu około 5 tysięcy żołnierzy 
z Niemiec w ciągu najbliższych 
6-12 miesięcy. Z kolei w sobotę 
prezydent USA Donald Trump 
oświadczył, że zamierza zmniej-
szyć liczbę stacjonujących 
w Niemczech żołnierzy o więcej 
niż ogłoszone wcześniej 5 ty-
sięcy. 

– Myślę, że chyba nie powin-
niśmy jako państwo podbierać... 
(...) Ja nie pozwolę na to, by Pol-
ska była wykorzystywana w ja-
kikolwiek sposób do łamania so-
lidarności czy współpracy na po-
ziomie europejskim – zadeklaro-
wał szef rządu przed wylotem ze 
szczytu Europejskiej Wspólnoty 
Politycznej w Armenii. 

Premier jasno podkreślił, że 
jest zwolennikiem dobrych  
relacji ze Stanami Zjednoczo-
nymi. 

– Nie można być bardziej pro-
amerykańskim niż ja jestem  
– stwierdził, zaznaczając zara-
zem, że proamerykańskość 
oznacza dla niego „wspólne sta-
rania o to, aby więzi transatlan-
tyckie były jak najsilniejsze”. 

Wyjaśnił, że ma na myśli nie 
tylko więzi między Polską a USA, 
a szerzej między Europą i USA. 
– To służy tak czy inaczej pol-
skiemu bezpieczeństwu – zazna-
czył Tusk. 

Wyraził nadzieję, że napięcia 
między niektórymi państwami 
europejskimi a prezydentem 
Trumpem „niedługo trochę 
opadną”. 

– W kwestii obecności wojsk 
amerykańskich i współpracy ze 
Stanami Zjednoczonymi może 
mamy trochę inne opinie na te-
mat niektórych aspektów po- 
lityki amerykańskiej, ale co 
do istoty sprawy tutaj rząd i pre-
zydent będą na pewno razem ze 
sobą bardzo blisko współpraco-
wali – zapewnił Tusk. 

PiS i Konfederacja: 
Donald Tusk to Berlin 
Mimo tych zapewnień, słowa 

o „podbieraniu” wzbudziły bu-
rzę u przeciwników politycznych 
premiera, głównie związanych 
z PiS. Oskarżyli oni premiera o to, 

że ulega niemieckim wpły-
wom. 

„Wzmocnienie wojskowej 
obecności USA w Polsce to deli-
katna sprawa? To podbieranie 
żołnierzy? Tusk kolejny raz od-
krywa swoją prawdziwą twarz. 
Zwiększenie sił amerykańskich, 
a w związku z tym stała baza 
USA w Polsce, to coś, czego nie 
da się przecenić. To zmiana na-
szej sytuacji na nieporównywal-
nie lepszą, nieporównywalnie 
bezpieczniejszą. Tusk to Berlin. 
Dziś nikt rozsądny nie może 
temu zaprzeczyć” – czytamy 
na profilu na X prezesa PiS Jaro-
sława Kaczyńskiego. 

„Premier Tusk przeciwko 
wzmocnieniu bezpieczeństwa 
Polski. Lojalność wobec Berlina 
na pierwszym miejscu. 
Wszystko jasne?” – skomento-
wał były prezydent Andrzej 
Duda. 

Długi wpis zamieściła także 
europosłanka Konfederacji Ewa 
Zajączkowska-Hernik. „(...) 
Wszystko w imię niemieckich in-
teresów, wszystko przeciwko 
Polsce. Ale dla Donalda Tuska ta 
solidarność ma działać tylko 
w jedną stronę – na rzecz Berlina. 
Niemcy nie mogli sobie wymy-
ślić lepszego premiera w Polsce 
niż Tusk” – uważa eurodeputo-
wana. 

Głos w obronie szefa rządu 
zabrał między innymi wicemini-
ster obrony narodowej Cezary 
Tomczyk. „W imię swojego par-
tyjniactwa nawet z USA będą 
chcieli nas szkodnicy z PiS pokłó-
cić” – napisał na X.

Adam Kielar
Warszawa

Poniedziałkowa wypowiedź 
premiera Donalda Tuska 
na temat relokacji wojsk USA 
z Niemiec i „podbieraniu” 
żołnierzy wywołała burzę 
wśród polityków prawicy.

Burza po słowach Tuska 
o „podbieraniu” wojsk USA

Według ustaleń RMF FM co 
najmniej kilkanaście osób 
w całej Polsce będzie miało 
unieważniony egzamin matu-

ralny z języka polskiego, który 
odbywał się w poniedziałek,  
4 maja. Powód? Abiturienci 
wnieśli na salę egzaminacyjną 
telefony komórkowe, co jest 
zakazane. 

Co ważne, nawet jeśli ma-
turzyści nie zostaną przyła-
pani na korzystaniu z urzą-
dzenia, sam fakt jego posiada-
nia podczas egzaminu jest po-
wodem do unieważnienia ma-
tury. 

Osoba w takiej sytuacji 
może ponownie spróbować 

zdać egzamin dopiero za rok. 
Zdaniem Roberta Zakrzew-
skiego, dyrektora Centralnej 
Komisji Egzaminacyjnej, rów-
nież w przypadku wtorkowej 
matury z matematyki może 
dojść do podobnych zdarzeń. 

– Dzisiaj też mogą być takie 
przypadki, nie mówię, że ce-
lowo, może być jakieś gapio-
stwo, ale procedury są jedno-
znaczne, mówią, że będzie eg-
zamin unieważniony – mówił. 

Istnieje tylko jeden wyjątek 
od reguły mówiącej, że w przy-

padku wniesienia telefonu 
na salę egzaminacyjną nastę-
puje unieważnienie matury. 
Chodzi o urządzenia mobilne, 
wyposażone w aplikacje słu-
żące do monitorowania stanu 
zdrowia, na przykład do mie-
rzenia poziomu glukozy. 

Dziś obowiązkowy egza-
min z języka obcego. Pisemne 
matury potrwają do 22 maja, 
z kolei ustne egzaminy – do 24 
maja. Na wyniki abiturienci 
będą musieli poczekać do 8 
lipca.

Adam Kielar
Warszawa

Centralna Komisja Egzami-
nacyjna potwierdziła, że co 
najmniej kilkanaście osób 
będzie miało unieważnioną 
maturę z języka polskiego. 
To skutek tego, że na egza-
min wnieśli telefony. 

Wnieśli telefon na maturę i poniosą konsekwencje. 
Przepisy są jasne: Unieważnienie i powtórka za rok

Politycy PiS oraz Konfederacji zarzucili szefowi rządu 
uleganie niemieckim wpływom i osłabianie relacji z USA
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We wtorek ulicami  Białegostoku przeszedł Marsz Godności 
Osób Niepełnosprawnych. Wydarzenie, organizowane już 
od ponad dwóch dekad przez Stowarzyszenie Wspierania Ak-
tywności Niepełnosprawnych Intelektualnie AKTYWNI, zgro-
madziło liczne grono osób z miasta i regionu.

KRÓTKO

Przypomnieli, że są wśród nas
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WARSZAWA

Jeszcze w tym tygodniu 
wróci projekt ustawy ws. 
kryptowalut – zapowiedział 
we wtorek premier Donald 
Tusk. Jak przekazał, od dwu-
krotnie zawetowanej ustawy 
będzie różnił się jedynie  
tym, że zaostrzone mają być 
kary dla tych, którzy oszu-
kują i „narażają państwo pol-
skie”. 

Zapowiedziany projekt 
będzie kolejnym dotyczą-
cym rynku kryptowalut, 
który zostanie skierowany 
przez rząd do Sejmu; dwie 
poprzednie ustawy w tej 

sprawie zawetował prezy-
dent Karol Nawrocki. 

– Jedyną zmianę, jaką 
będę proponował w tym pro-
jekcie, to jeszcze wyraźniej-
sze zaostrzenie kar dla tych, 
którzy wykorzystując ma-
rzenia ludzi, czasami naiw-
ność ludzi, czasami brak wie-
dzy, oszukują ich i narażają 
też państwo polskie, nasze 
bezpieczeństwo na szwank, 
a oszukują tych ludzi, którzy 
chcą zainwestować swoje 
oszczędności – przekazał 
szef rządu. 
PAP

Ustawa ws. kryptowalut powróci

BRUKSELA

Według nieoficjalnych infor-
macji, Polska będzie pierw-
szym państwem członkow-
skim Unii Europejskiej, które 
podpisze z Komisją Europejską 
umowę pożyczkową w ramach 
programu SAFE. Jak podaje 
Polska Agencja Prasowa, po-
wołując się na dwa źródła w Ko-
misji Europejskiej, w piątek, 8 
maja, komisarze unijni Piotr 
Serafin oraz Andrius Kubilius, 

a także polscy ministrowie 
Władysław Kosiniak-Kamysz  
oraz Andrzej Domański, 
w Warszawie podpiszą umowę 
pożyczkową w ramach pro-
gramu SAFE. Polska, a także Li-
twa mają być pierwszymi pań-
stwami członkowskimi UE, 
które mają otrzymać pieniądze 
z unijnego programu. War-
szawa liczy na zaliczkę w wyso-
kości 6,5 mld euro. PAP

Polska podpisze umowę SAFE

Polska 2050 niezależnie od tego, co życzy 
sobie premier – jest, będzie i nie będzie 
potakiwaczem
Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz przewodnicząca Polski 2050

Europejska prokurator generalna Laura Kovesi wystąpiła 
do Sejmu o uchylenie immunitetu jednemu z posłów. Ma to 
związek ze śledztwem dotyczącym modernizacji infra-
struktury tramwajowej w Górnośląsko-Zagłębiowskiej Me-
tropolii. Śledztwo, jak wynika z wtorkowej informacji EPPO, 
dotyczy podejrzeń o korupcję czynną i bierną. Nie ujawnio-
no, o którego posła chodzi.

WARSZAWA
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„To czysty cynizm – prosić o ci-
szę, by móc zorganizować pro-
pagandowe uroczystości, a jed-
nocześnie przeprowadzać ataki 
rakietowe i dronowe przez 
wszystkie poprzedzające dni. 
Rosja może każdego dnia prze-
rwać ogień, co położy kres woj-
nie i naszym działaniom. Potrze-
bujemy pokoju, a to wymaga 
podjęcia konkretnych kroków. 
Ukraina będzie reagować w ten 
sam sposób” – napisał Zełenski 
w komunikatorze Telegram. 

W poniedziałek Reuters po-
dał za rosyjskimi mediami, że 
przywódca Rosji Władimir Pu-
tin zdecydował o wprowadze-
niu dwudniowego zawieszenia 
broni w wojnie z Ukrainą, obo-
wiązującego 8 i 9 maja. Ma to 
związek z obchodami rocznicy 
zwycięstwa ZSRR nad III Rzeszą 
w Wielkiej Wojnie Ojczyźnianej, 
jak w Moskwie określa się część 
II wojny światowej, w której 
Związek Radziecki walczył 
po stronie koalicji antyhitlerow-
skiej w latach 1941–1945. 

Później tego dnia Zełenski 
ogłosił „reżim ciszy”, czyli 

wstrzymanie ognia w wojnie 
z Rosją od północy z wtorku 
na środę. „Od tego momentu 
będziemy reagować symetrycz-
nie. Nadszedł czas, aby rosyjscy 
przywódcy podjęli konkretne 
kroki w celu zakończenia tej 
wojny, skoro rosyjskie Minister-
stwo Obrony uznaje, że nie zor-
ganizuje parady w Moskwie bez 
zgody Ukrainy” – oznajmił. 

Rosyjski resort obrony wy-
raził nadzieję, że strona ukraiń-
ska „pójdzie za przykładem” 
Rosji i będzie respektować de-
cyzję o przerwaniu ognia na li-
nii frontu. 

Zgodnie z zapowiedziami 
Ministerstwa Obrony Rosji, te-
goroczna parada na Placu Czer-
wonym w Moskwie ma odbyć 
się bez pokazu techniki wojsko-
wej. – Podczas tej parady mogą 

także przelecieć ukraińskie 
drony – zapowiedział w ponie-
działek prezydent Ukrainy Wo-
łodymyr Zełenski. 

 Trump o „małym 
rozejmie” 
29 kwietnia prezydent USA 

Donald Trump poinformował, 
że przeprowadził rozmowę te-
lefoniczną z przywódcą Rosji 
Władimirem Putinem, podczas 
której omawiano możliwość 
„małego rozejmu” w Ukrainie. 

Władze w Kijowie podkreślały, 
że należy wyjaśnić szczegóły 
tego, co zostało omówione 
podczas tej rozmowy. 

– Zasugerowałem małe za-
wieszenie broni i myślę, że on 
mógłby to zrobić. Mógłby ogło-
sić coś z tym związanego. Czy 
już to ogłosił? – powiedział 
Trump dziennikarzom, relacjo-
nując swoją środową rozmowę 
z rosyjskim przywódcą. 

Ostatni rozejm w wojnie Ro-
sji przeciwko Ukrainie ogło-
szono z okazji prawosławnej 
Wielkanocy, 11 i 12 kwietnia. Za-
wieszenie broni miało potrwać 
32 godziny. Sztab Generalny Sił 
Zbrojnych Ukrainy następnie 
przekazał, że podczas „wielka-
nocnego rozejmu” rosyjscy 
wojskowi złamali warunki ro-
zejmu 10 721 razy. PAP

Anna Nagel, GK
Moskwa, Kijów

Rosja może zakończyć wojnę 
w każdej chwili, jednak za-
miast tego cynicznie prosi 
o rozejm – oświadczył we wto-
rek prezydent Ukrainy Woło-
dymyr Zełenski. Odniósł się 
w ten sposób do zapowiedzia-
nego przez Rosję na 8 i 9 maja 
zawieszenia broni. 

Rosja ogłosi zawieszenie 
broni. „To czysty cynizm”

Niszczyciele były wspierane 
przez lotnictwo, w tym śmi-
głowce Apache. Mimo inten-
sywnych irańskich ataków ża-
den z amerykańskich okrętów 
nie został trafiony. 

Tranzyt niszczycieli nastą-
pił po ogłoszeniu przez prezy-
denta Donalda Trumpa, że 
Stany Zjednoczone pomogą 
przeprowadzać statki przez cie-
śninę Ormuz, zablokowaną 
przez Iran w pierwszych dniach 

toczącej się od 28 lutego wojny. 
W rezultacie irańskiej blokady 
setki statków handlowych – 
tankowców, kontenerowców 
i masowców – utknęło w Zatoce 
Perskiej. 

Centralne Dowództwo Sił 
Zbrojnych USA (CENTCOM) po-
informowało w poniedziałek, 
że amerykańskie niszczyciele 
przepłynęły przez cieśninę 
w ramach zapowiedzianej 
przez Trumpa operacji „Projekt 
Wolność”. Wojsko nie ujawniło 
jednak, które i ile okrętów wo-
jennych przepłynęło przez Or-
muz – przypomniała amery-
kańska stacja. 

CENTCOM poinformował, 
że dwa statki handlowe pływa-
jące pod banderą USA również 
pomyślnie przepłynęły przez 
cieśninę, a wojsko skontakto-
wało się z kilkudziesięcioma in-
nymi przewoźnikami, aby „za-
chęcić ich do uruchomienia 
przesyłu towarów”. 

Iran ostrzegł siły USA, że je-
śli wpłyną do cieśniny, zostaną 
zaatakowane. Ostrzelał rów-
nież w poniedziałkowy pora-
nek instalację petrochemiczną 

w Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich, zaś irańskie drony 
zaatakowały tankowiec nale-
żący do państwowej firmy 
energetycznej w Abu Zabi. 

Anonimowy irański urzęd-
nik wojskowy stwierdził, że po-
żar w porcie w Fudżajrze nie 
był zaplanowanym atakiem ze 
strony Iranu i obwinił za niego 
Stany Zjednoczone – poinfor-
mowała we wtorek katarska 
stacja Al Dżazira. – Republika Is-
lamska nie planowała ataku 
na obiekty naftowe. To, co się 
wydarzyło, było wynikiem mi-
litarnej awantury USA – powie-
dział stacji irański urzędnik. 
Nazwał próby odblokowania 
cieśniny „tworzeniem przejścia 
dla nielegalnego tranzytu stat-
ków przez zamknięte drogi 
wodne”. – Armia USA musi po-
nieść za to odpowiedzialność – 
powiedział. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Waszyngton

Dwa niszczyciele USA 
Truxtun i USS Mason  
przepłynęły przez cieśninę 
Ormuz i wpłynęły do Zatoki 
Perskiej pomimo irańskiego 
ostrzału – poinformowali 
przedstawiciele resortu  
obrony, na których powołuje 
się CBS NEWS.

Amerykańskie niszczyciele pod ostrzałem 
przepłynęły przez cieśninę Ormuz 

Ministerstwo Obrony poinformowało wcześniej, że Defilada Zwycięstwa w Moskwie 
po raz pierwszy od 2007 roku odbędzie się bez udziału sprzętu wojskowego
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Niszczyciel USS Truxtun, 
zdjęcie z 2014 roku
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To czysty cynizm – pro-
sić o ciszę, by móc zor-
ganizować propagan-
dowe uroczystości, 
a jednocześnie przepro-
wadzać ataki rakietowe

Zdarzenie miało miejsce w po-
niedziałek (4 maja) późnym po-
południem lokalnego czasu. 
Ubrani w cywilne stroje ofice-
rowie Secret Service (służby 
chroniącej najważniejsze osoby 
w USA) zauważyli mężczyznę, 
który miał broń, i wezwali 
wsparcie. 

Jak wyjaśnia cytowany 
przez Politico zastępca dyrek-
tora Secret Service Matthew 
Quinn, doszło do wymiany 

ognia, gdy mężczyzna próbo-
wał uciec. Sprawca został po-
strzelony. 

Wcześniej ranny został na-
stolatek, który znajdował się 
w pobliżu. Incydent wydarzył 
się w okolicy Pomnika Wa-
szyngtona i parku National 
Mall, niedaleko Białego Domu. 
To miejsce popularne wśród tu-
rystów i spacerowiczów. 

 Zarówno napastnik, jak i po-
strzelony nastolatek zostali za-
brani do szpitala, ich życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo. 

Ani policja, ani Secret 
Service nie określiły, jakie za-
miary miał postrzelony męż-
czyzna. Chwilę przed incyden-
tem przejeżdżała obok ko-
lumna pojazdów z wiceprezy-
dentem J.D. Vance’em, lecz nic 
nie wskazuje, by miała ona 
związek ze strzelaniną. 

Adam Kielar
Waszyngton

Funkcjonariusze Secret Servi-
ce postrzelili uzbrojonego 
mężczyznę, który otworzył 
ogień w pobliżu Białego Domu 
w Waszyngtonie. Napastnik 
wcześniej ranił nastolatka, 
który znajdował się w okolicy. 

Secret Service postrzeliła 
uzbrojonego mężczyznę 
niedaleko Białego Domu

Do tragicznego zdarzenia do-
szło po godz. 16.40 czasu lo-
kalnego w poniedziałek (godz. 
10.40 w Polsce) w zakładach 
Huasheng. 

Jak podała agencja Xinhua, 
na miejsce natychmiast skie-
rowano blisko 500 ratowni-
ków. W akcji, utrudnionej ry-
zykiem wtórnego wybuchu, 
wykorzystano m.in. zdalnie 
sterowane roboty. Wyzna-
czono 3-kilometrową strefę 
bezpieczeństwa, z której ewa-
kuowano mieszkańców. 

Według relacji świadków  
cytowanych przez pekiński 

dziennik „Xinjing Bao” siła de-
tonacji była tak potężna, że 
w ich domach popękały i po-
wypadały szyby, a ramy 
okienne uległy deformacji. Je-
den z mieszkańców relacjono-
wał, że fala uderzeniowa unio-
sła w powietrze głazy. 

Lokalna policja zatrzymała 
szefa zakładu. Trwa ustalanie 
przyczyn tragedii. 

Przywódca ChRL Xi Jinping 
polecił prowadzenie poszuki-
wań, a także „szybkie ustalenie 
przyczyn wypadku i surowe 
pociągnięcie winnych do odpo-
wiedzialności”. Premier Li 
Qiang zaapelował o zapobiega-
nie wtórnym katastrofom. 

Prowincja Hunan stanowi 
główne zagłębie chińskich za-
kładów produkujących fajer-
werki przeznaczone na eks-
port, w tym na rynek w Stanach 
Zjednoczonych. 
PAP

oprac. Anna Nagel
Pekin

Co najmniej 21 osób zginęło, 
a 61 odniosło obrażenia w wy-
niku wybuchu w fabryce fa-
jerwerków w mieście Liuyang 
w środkowych Chinach.

Potężna eksplozja 
w fabryce fajerwerków

Policja oraz Secret Service nie ujawniają na razie, jakie 
były motywy działania postrzelonego mężczyzny
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FOTOGRAF ROKU 
1. Krystian Szawłowski, powiat wrzesiński 
  
2. Agnieszka Hajzler, powiat międzychodzki 
  
3. Laura Jagiołka, powiat jarociński 
  
4. Michał Jahnz, powiat wągrowiecki 
  
5. Piotr Łukaszewicz, powiat gostyński  
 
6. Piotr Leszczyński, Poznań 
  
7. Anna Filipowicz, Kalisz i powiat kaliski 
  
8. Magdalena Grabowska, powiat poznański 
  
9. Justyna Jakubowska, Konin i powiat koniński 
  
10. Angelika Studniewska, powiat ostrowski 

CZYTAJ WIĘCEJ  
na www.gloswielkopolski.pl/foto

To natura jest dla niej najbliż-
szym kierunkiem — przestrze-
nią, w której może jednocze-
śnie obserwować, odpoczy-
wać i tworzyć. – Widoki, zwie-
rzęta i rośliny. Bardzo lubię 
piękne widoki, jakie czasami 
można zobaczyć. Zwierzęta 
dlatego, że każde z nich jest 
wyjątkowe i można je świet-
nie uchwycić, tak aby oddać 
ich wyjątkowość. A rośliny, 
ponieważ też każdy kwiat, 
krzaczek, drzewo są inne. 
Lecz z tych trzech najbardziej 

i tak lubię fotografować wi-
doki, daje mi to sporo radości 
i mogę się zrelaksować po-
przez moją pasję – mówi 
uczestniczka naszej akcji Oli-
wia Jasik. 

W jej fotografii ważne są 
nie tylko miejsca, ale też mo-
menty — te pierwsze, wyjąt-
kowe, które zapisują się w pa-
mięci na długo. Takie, do któ-
rych chce się wracać nie tylko 
myślami, ale i obrazem. – Moje 
ulubione zdjęcie to zdjęcie ze 
statku pirackiego w Darłówku. 
Zrobiłam je przed wypłynię-
ciem statku w morze. Był to 
mój pierwszy rejs statkiem 
wraz z rodziną i bardzo chcia-
łam zachować ten moment 
na fotografii. Byłam wtedy 
bardzo podekscytowana 
i szczęśliwa, że mogę przeżyć 

taki moment w moim życiu – 
wspomina Jasik. 

Fotografia staje się dla niej 
sposobem na zatrzymywanie 
wspomnień — takich, które 
z czasem mogłyby się rozmyć, 
gdyby nie zostały uchwycone. 
– Największą frajdę sprawia mi 
to, że mogę zachować mo-
menty i widoki na fotogra-
fiach, a potem mieć możliwość 
powrotu do tych chwil po-
przez spojrzenie na zdjęcia. 
Robienie zdjęć na co dzień daje 
mi wiele frajdy, a przy okazji 
zdobywam doświadczenie 
i poprawiam swoje umiejętno-
ści. Dzięki fotografii dostrze-
gam więcej niezwykłych rze-
czy w zwykłym widoku. Foto-
grafia sprawiła, że jestem bar-
dziej kreatywna - podkreśla 
Oliwia Jasik.

Kadry Oliwii Jasik rodzą się 
z potrzeby zatrzymania tego, 
co piękne tu i teraz — wido-
ków, natury, chwil spędzo-
nych z bliskimi. Bez nadmia-
ru, bez komplikowania. Z ra-
dości patrzenia.

Dzięki fotografii jest kreatywna i dostrzega więcej niezwykłych rzeczy w pozornie zwykłym widoczku

– Lubię fotografować przyrodę 
i zwierzęta, bo to właśnie ko-
cham. Mieszkam wśród zieleni, 
łąk i lasów. Obserwuję życie 
zwierząt, lubię spoglądać na nie 
przez lornetkę. Potrafię cieszyć 
się tym wszystkim, co mnie ota-
cza i żyje. Sarny, daniele, ptaki, 
żaby — a to wszystko na tle łąk 
i lasów, przy zachodzie słońca, 
kolorowej tęczy, deszczu czy 
mrozie – mówi uczestniczka na-
szej akcji Agnieszka Hajzler. 

Jej zdjęcia nie są efektem za-
awansowanego sprzętu ani dłu-
gich przygotowań. Powstają 

spontanicznie — w trakcie spa-
cerów, w chwilach, które same 
proszą się o zatrzymanie. – Moje 
fotografie są spontaniczne, bo 
nie robię ich profesjonalnym 
obiektywem, ale zwykłym tele-
fonem, spacerując pośród pięk-
nej przyrody. Chwytam chwile, 
które tu i teraz cieszą i zachwy-
cają w swojej całej okazałości – 
podkreśla Hajzler. 

Wśród wielu ujęć są jednak 
takie, które zostają na dłużej. 
Nie tylko w pamięci aparatu, ale 
przede wszystkim w emocjach. 
– Jedno z nich to tęcza zaczyna-
jąca swój początek z przydomo-
wego stawu. Jakby delikatnie 
ktoś oparł ją o wodę. Jej kolory 
odbijały się w lekkich falach, 
rozmywając granicę między 
niebem a ziemią. W popołu-
dniowej ciszy wyglądała niemal 

nierealnie, jak most prowa-
dzący gdzieś dalej poza staw, 
poza codzienność – wspomina 
uczestniczka naszej akcji. 

Największą radość w foto-
grafowaniu często czerpie z mo-
mentu złapania chwili, tej jed-
nej, niepowtarzalnej sekundy, 
w której świat układa się ideal-
nie — światło, emocje, ruch. - To 
trochę jak polowanie, tylko za-
miast zdobyczy masz kadr, 
który mówi coś więcej niż tysiąc 
słów. Satysfakcję daje też odkry-
wanie detali, które na co dzień 
umykają. Fotografowanie czę-
sto wpływa na sposób patrzenia 
na świat. Zaczynasz zauważać 
rzeczy, które wcześniej były 
tłem. Codzienność przestaje 
być zwykła, a zaczyna być pełna 
potencjalnych kadrów. – wyja-
śnia Hajzler.

Fotografia Natalii Doty wyra-
sta z uważnej obserwacji 
świata – tego naturalnego, 
spokojnego i pełnego detali, 
które łatwo przeoczyć w co-
dziennym pośpiechu.

Jej zdjęcia nie są efektem zaawansowanego sprzętu czy długich przygotowań. Powstają spontanicznie 

Jesteśmy w czwartym tygo-
dniu głosowania w plebiscy-
cie Mistrzowie Fotografii - 
i zapraszamy na kolejne bliż-
sze spotkania z jej uczestni-
kami. - To zarówno ci, którzy 
fotografują od lat, jak też ci, 
którzy dopiero niedawno za-

częli. Każda z tych osób robiąc 
zdjęcia, zatrzymuje to, co 
znika w mgnieniu oka, dlatego 
ta akcja to są też piękne histo-
rie zapisane w kadrach - mówi 
Katarzyna Borek, która opie-
kuje się akcją od strony redak-
cyjnej. Niektóre rzeczy - gdy 
ich nie utrwalimy na zdjęciu - 
trwają tylko chwilę. Światło, 
które wpada przez okno w po-
koju babci. Uśmiech dziecka, 
które właśnie powiedziało 
swoje pierwsze „mama”. Gest, 
spojrzenie pełne miłości, wy-
darzenie rodzinne, które 
za moment będzie już tylko mi-
łym wspomnieniem... Dla 
wielu uczestników Mistrzów 

Fotografii fotografia zaczyna się 
właśnie tam - w tym błysku se-
kundy, którą oni potrafią do-
strzec i zatrzymać. Dla wielu 
zdjęcie to nie tylko obraz, a też 
wybór. Decyzja, co pokazać, 
a co zostawić poza kadrem. To 
sposób patrzenia na rzeczywi-
stość, który z czasem staje się 
bardzo intymny. Każdy fotograf 
widzi przecież inaczej: inaczej 
szuka światła, inaczej reaguje 
na ludzi, inaczej opowiada hi-
storie. - A tych historii w na-
szym plebiscycie nie brakuje. 
Są momenty planowane i takie, 
które wydarzyły się przypad-
kiem. W ramach akcji poprosili-
śmy fotografów, by opowie-

dzieli o swojej pracy od strony 
emocji. Nie przez pryzmat 
sprzętu czy efektów końco-
wych, ale przez doświadczenia, 
które ich tworzą jako fotogra-
fów. Przez chwile, które zapa-
miętali. Przez to, co daje im sa-
tysfakcję i co sprawia, że zdecy-
dowali się na udział w naszej 
akcji - mówi Katarzyna Borek.  

Poniżej znajdziecie dwie 
opowieści uczestników, którzy 
zgodzili się zajrzeć z nami 
za kulisy swojej pracy (a kolejne 
znajdziecie wkrótce na naszej 
stronie). To też opowieści 
o tym, że czasem jedno ujęcie 
potrafi powiedzieć więcej niż 
długie opisy. I przetrwa wieki. 

Katarzyna Adamczyk
katarzyna.adamczyk@polskapress.pl

Poniżej znajdziecie historie, 
jakimi podzielili się z nami 
uczestnicy plebiscytu  Mi-
strzowie Fotografii. Zajrzyj-
my razem do świata ich wy-
jątkowej uważności, kreatyw-
ności i wrażliwości.  

Żeby zatrzymać to, co zaraz zniknie... 
Opowieści zapisane różnymi kadrami 
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W NUMERZE: 
Katastrofalny błąd 
Polaków w wieku 
przedemerytalnym 
Nowy raport IPiPS dotyczący 
Polek i Polaków w wieku 
przedemerytalnym pokazuje 
wyraźnie: starość wciąż trak-

tujemy bardziej jako abstrak-
cję niż realny etap życia, 
do którego trzeba się przygo-
tować podobnie jak do rodzi-
cielstwa czy emerytury. Pro-
blem polega na tym, że realne 
przygotowania do niesamo-
dzielnej starości podejmuje 
zaledwie co dziesiąta osoba.

Rak jajnika to nowotwór zło-
śliwy, na którego co roku za-
pada ok. 3,8 tys. Polek. Niestety, 
początkowo nie daje żadnych 
objawów, dlatego często nazy-
wany jest „cichym zabójcą”. 
Na raka jajnika najczęściej cho-
rują kobiety między 50. a 70. ro-
kiem życia, jednak coraz czę-
ściej odnotowuje się przypadki 
młodych kobiet, szczególnie 
z rodzinnymi predyspozycjami 
do tego typu nowotworu. 

Jakie są przyczyny rozwoju 
raka jajnika? Wśród głównych 
czynników predysponujących 
wymienia się: 
a wiek powyżej 50. roku życia, 
a występowanie mutacji gene-
tycznej BRCA 1 i BRCA 2, 
a otyłość, 
a dietę ubogą w antyoksy-
danty, 
a późną menopauzę, 
a niepłodność, 
a endometriozę, 
a częste stany zapalne mied-
nicy mniejszej lub układu mo-
czowego. 

Rozpoznanie raka jajnika nie 
jest trudne, ponieważ często 
już podczas badania ginekolo-
gicznego aparatem do USG 
można zaobserwować niepo-
kojące zmiany. Niestety, jak wy-
nika z najnowszego raportu 
„Profilaktyka zdrowia kobiet”, 
regularnie raz na rok do gineko-
loga chodzi tylko 21 proc. ankie-
towanych, a co czwarta Polka 
odwiedza specjalistę rzadziej 
niż raz na trzy lata. 

Dodatkowo aż 13 proc. re-
spondentek wcale nie chodzi 
do specjalisty. To stanowi po-
ważny problem, ponieważ 
wczesna diagnostyka i włącze-
nie odpowiedniego leczenia 
zwiększa szanse na dłuższe 
przeżycie. 

Jak wykryć raka jajnika? 
Wśród najpowszechniejszych 
metod rozpoznawania tego 

typu nowotworu wymienia się: 
a USG ginekologiczne, 
a USG jamy brzusznej, 
a tomografię komputerową, 
a rezonans magnetyczny, 
a badanie w kierunku mutacji 
CA 125 i HE4. 

W momencie, gdy gineko-
log zauważy anomalię w jed-
nym z powyższych badań, 
może zlecić wykonanie laparo-
skopii zwiadowczej, czyli za-
biegu polegającego na niewiel-
kim nacięciu powłok brzusz-
nych i wprowadzeniu specjal-
nego sprzętu z kamerą.  

Leczenie raka jajnika zależy 
przede wszystkim od stopnia 
zaawansowania choroby, jed-
nak najczęściej polega na usu-
nięciu jajnika lub całych narzą-
dów rodnych (w zależności 
od wieku pacjentki i tego, czy 
chciałaby w przyszłości mieć 
dzieci), a następnie poddaniu 
chemioterapii. 

a Wodobrzusze lub powięk-
szenie obwodu brzucha 

Jednym z nietypowych ob-
jawów raka jajnika jest wodo-
brzusze, czyli nadmierne gro-
madzenie się wody w jamie 
brzusznej. Ta dolegliwość 
może dotyczyć nawet 30 proc. 
pacjentek z nowotworem 
przydatków.  

Dodatkowo u większości 
kobiet z tego typu nowotwo-
rem obserwuje się znaczne po-
większenie obwodu brzucha, 
które często mylone jest 
z wzdęciami, spowodowa-
nymi niestrawnością. 

a Ból nogi, przypominający 
rwę kulszową 

Pacjentki z rakiem jajnika 
mogą odczuwać ból, który 
promieniuje od uda i sięga cza-
sem nawet do kostki.  

Kobiety często mylą ten ob-
jaw raka jajnika z rwą kul-
szową, która nasila się szcze-
gólnie przy długotrwałym sie-
dzeniu w jednej pozycji. Naj-
częściej ból pojawia się 
po stronie chorego jajnika. 
a Parcie na pęcherz i częste 
oddawanie moczu 

Guz jajnika rozrasta się 
w dość szybkim tempie i może 
naciskać na pęcherz moczowy, 
co wywołuje uczucie ciągłego 
parcia.  

Pacjentki z tym typem no-
wotworu częściej muszą cho-
dzić do toalety, a w zaawanso-
wanym stadium choroby mik-
cja może powodować silny 
ból. 

a Krwawienia śródcykliczne 
Nietypowym objawem 

raka jajnika jest również poja-
wienie się krwawienia lub pla-
mienia w środku cyklu.  

Ten symptom może rów-
nież oznaczać nadżerki, po-
lipy, torbiele endometrialne, 
a także infekcję intymną.  

Jeśli krwawieniu towarzy-
szą ból lub skurcze brzucha, 
warto niezwłocznie udać się 
do lekarza ginekologa, w celu 
wykonania badania USG. 
a Ból podczas wypróżniania 

Pacjentki z rakiem jajnika 
często obserwują u siebie 
uczucie ciężkości i przepełnie-
nia brzucha, a także spadek 
apetytu.  

W momencie, gdy nowo-
twór zaczyna się rozrastać 
może również dojść do poja-
wienia się silnego bólu pod-
czas wypróżniania, który mija 
zaraz po defekacji. Ten objaw 

można łatwo pomylić z zapar-
ciami lub zaburzeniem trawie-
nia, spowodowanym przez 
stosowanie diety ubogiej 
w błonnik pokarmowy. 
a Ból pleców w okolicy lędź-
wiowej 

Ból jajnika często promie-
niuje do pleców, a najbardziej 
odczuwalny jest w okolicy lę-
dźwiowej. Im większy jest 
guz, tym ból pleców wystę-
puje częściej.  

Zaobserwowano, że u pa-
cjentek z nowotworem przy-
datków ból lędźwi zazwyczaj 
występuje przez cały dzień 
i nie mija po odpoczynku noc-
nym.  

Ten objaw bardzo łatwo po-
mylić z nieprawidłową pracą 
nerek lub przeciążeniem krę-
gosłupa. 

Im szybciej rak jajnika zo-
stanie wykryty, tym większe 
szanse na dłuższe życie.

oprac. Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Rak jajnika najczęściej dotyka 
kobiety między 50. a 70. ro-
kiem życia, jednak coraz czę-
ściej rozpoznaje się go u mło-
dych kobiet.Podpowiadamy, 
jakie dolegliwości mogą 
świadczyć o jego rozwoju.

„Cichy zabójca” atakuje coraz młodsze 
kobiety. Te objawy mogą oznaczać raka

Rak jajnika to podstępna choroba, która może nie dawać żadnych objawów
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ZA TYDZIEŃ: 

Rak jajnika to nowo-
twór złośliwy, na któ-
rego co roku zapada 
ok. 3,8 tys. Polek. Nie-
stety, początkowo nie 
daje żadnych objawów

a Przychodzi pacjent do ap-
teki i pyta… Dziesięć naj-
dziwniejszych sytuacji 
a Z tymi chorobami nie poje-
dziesz na wymarzony turnus 
do sanatorium. Lista jest 
bardzo długa
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Katastrofalny błąd popełnia 
prawie 70 proc. Polaków 
w wieku przedemerytalnym

Większość z nas wyobraża sobie 
starość w jednym, dość optymi-
stycznym scenariuszu: we wła-
snym domu, możliwie długo sa-
modzielni, z pomocą bliskich 
wtedy, gdy będzie to potrzebne. 
Problem polega na tym, że choć 
takie oczekiwania deklaruje 
ogromna część Polaków, realne 
przygotowania do niesamo-
dzielnej starości podejmuje za-
ledwie co dziesiąta osoba. 

Rodzina jako fundament 
opieki. I jednocześnie 
największe ryzyko 
Blisko 76 proc. badanych 

uważa, że opieka nad starszym, 
niesamodzielnym rodzicem jest 
obowiązkiem dzieci. To poka-
zuje, jak silnie zakorzeniony jest 
w Polsce rodzinny model opieki. 
Instytucje – domy pomocy spo-
łecznej, opieka całodobowa – są 
akceptowane raczej niechętnie 
i głównie wtedy, gdy nie ma już 
innego wyjścia. 

Ten schemat myślenia ma 
swoje dobre strony: bliskość 
emocjonalna, chęć niesienia po-
mocy, odpowiedzialność za ro-
dziców. Ale ma też poważną sła-
bość, która z wiekiem populacji 
będzie coraz bardziej widoczna: 
rodzin zdolnych do długotrwa-
łej opieki będzie coraz mniej. 
Z najnowszego raporty Insty-
tutu Pracy i Spraw Socjalnych 
wynika, że: 

a  prawie 78 proc. osób w wieku 
przedemerytalnym nigdy nie 
opiekowało się niesamodziel-
nym bliskim, 
a  ci, którzy takie doświadcze-
nie mają, pomagali głównie 
w domu, wykonując codzienne 
czynności, wspierając emocjo-
nalnie, organizacyjnie i finan-
sowo. 

To oznacza, że ogromna 
część przyszłych seniorów i ich 
rodzin nie wie, z czym na-
prawdę wiąże się wieloletnia 
niesamodzielność – fizycznie, 
psychicznie i logistycznie. 

„Chcę zostać w swoim 
domu” – najczęstsze 
marzenie przyszłych 
seniorów 
Zapytani o to, jak wyobrażają 

sobie życie w wieku 80 lat w sy-
tuacji ograniczonej sprawności, 
ponad 68 proc. respondentów 
wskazuje własne mieszkanie 
lub dom i doraźną pomoc bli-
skich.  

To bardzo spójna, ale też wy-
magająca wizja, bo żeby starość 
w domu była możliwa, muszą 
być spełnione trzy warunki: 
a  zdrowie i sprawność – przy-
najmniej częściowa, 
a rodzina lub sieć wsparcia, 
która faktycznie jest dostępna, 
a odpowiednie warunki miesz-
kaniowe i finansowe. 

Raport pokazuje jednak, że 
tylko 11,5 proc. badanych podej-
muje dziś jakiekolwiek działa-
nia, by przygotować się na sce-
nariusz niesamodzielności. 
Oznacza to ogromną lukę mię-
dzy oczekiwaniami a realnymi 
przygotowaniami. 

Dlaczego nie chcemy 
się przygotowywać? 
Najczęściej wymieniane po-

wody związane są z tym, że: 
a  starość kojarzy się z czymś od-
ległym i nieprzyjemnym, 
a niesamodzielność jest tema-
tem tabu, 
a wierzymy, że „jakoś to bę-
dzie”, a rodzina pomoże, 
a brakuje jasnych wzorców 
i wiedzy, od czego w ogóle za-
cząć. 

Ci, którzy się przygotowują, 
robią to głównie w trzech obsza-
rach: 
a  ćwiczą umysł (krzyżówki, na-
uka, aktywność intelektualna), 
a  dbają o aktywność fizyczną, 
a  odkładają pieniądze. 

To ważne kroki – ale nie wy-
czerpują listy realnych potrzeb 
w niesamodzielnej starości. 

Największe wyzwania, 
o których rzadko 
myślimy 

a Opiekun też się starzeje 
Najczęściej jako przyszłe źró-

dło pomocy wskazujemy 
współmałżonka lub partnera (61 
proc.). Problem w tym, że on 
również będzie seniorem – czę-
sto z własnymi ograniczeniami 
zdrowotnymi. 
a Dzieci mogą nie być dostępne 

Migracje, praca w innych 
miastach lub krajach, własne 
problemy zdrowotne czy finan-
sowe sprawiają, że opieka dzieci 
nie zawsze będzie możliwa, na-
wet przy najlepszych chęciach. 
Tymczasem 28 proc. badanych 
uważa, że to właśnie dzieci 
zajmą się nimi w razie koniecz-
ności. 

a Brak planu = kryzys w mo-
mencie choroby 

Bez wcześniejszych ustaleń 
nagłe pogorszenie zdrowia 
oznacza chaos decyzyjny: kto 
pomoże, gdzie, za jakie pienią-
dze i kosztem czyjego zdrowia. 

Na co powinien zwrócić 
uwagę dzisiejszy senior 
i jego rodzina? 

a Rozmawiać zawczasu 
Rozmowa o starości, chorobie 

i opiece nie jest „czarnowidz-
twem”. To element odpowie-
dzialności – wobec siebie i bli-
skich. 
a  Dbać o sprawność jak o kapi-
tał 

Ruch, dieta, aktywność spo-
łeczna i intelektualna realnie 
opóźniają niesamodzielność. To 
inwestycja, która się zwraca – la-
tami. 
a Przygotować mieszkanie 

Brak progów, bezpieczna ła-
zienka, dobre oświetlenie, moż-
liwość wezwania pomocy – te 
rzeczy warto planować, zanim 
staną się koniecznością. 
a Odkładać środki – nawet nie-
wielkie 

Prywatna opiekunka, pomoc 
domowa czy usługi wspomaga-
jące kosztują. System rodzinny 
potrzebuje finansowego wspar-
cia, by nie przeciążyć jednego 
opiekuna. 
a Poznać dostępne formy 
wsparcia 

Usługi sąsiedzkie, dzienna 
opieka, pomoc czasowa czy tzw. 
opieka wytchnieniowa to roz-
wiązania, które będą w Polsce 
coraz ważniejsze – i coraz bar-
dziej potrzebne.

Ola Głowacka
redakcja@stronazdrowia.pl

Nowy raport IPiSS, dotyczący 
Polek i Polaków w wieku 
przedemerytalnym, pokazuje 
wyraźnie: starość wciąż trak-
tujemy bardziej jako abstrak-
cję niż etap życia, do którego 
trzeba się przygotować.

Polacy nie przygotowują się do starości i to poważny błąd
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Te dwa rodzaje roślin 
w maju pylą najsilniej

Maj to miesiąc, w którym pylenie 
wielu roślin osiąga wysokie stę-
żenie, co może być uciążliwe dla 
alergików.  

W maju zmniejsza się pylenie 
brzozy, za to zaczyna intensyw-
nie pylić dąb. Rozpoczyna się też 
okres pylenia traw, których pyłki 
utrzymują się w powietrzu bar-
dzo długo. Zaczynają też pylić 
chwasty, takie jak szczaw i babka, 
a stężenie zarodników grzybów 
w powietrzu osiąga wysoki po-
ziom. 

Kalendarz pylenia roślin 
na maj 

a dąb – pyli intensywnie przez 
cały maj, 
a brzoza – pylenie kończy się 
na początku maja, 
a sosna – pyli od maja 
do czerwca, ale rzadko powo-
duje silne alergie, 
a wierzba i topola – pylenie może 
jeszcze trwać na początku maja, 
ale nie jest już tak intensywne jak 
w kwietniu, 
a buk – pylenie rozpoczyna się 
na przełomie maja i czerwca, 
a trawy – pylenie traw rozpo-
czyna się w maju i trwa aż do je-
sieni, osiągając szczyt w czerwcu 
i lipcu. Do najczęściej uczulają-
cych traw należą: tymotka łą-
kowa, kostrzewa łąkowa, kup-
kówka pospolita i wiechlina łą-
kowa. Pyli również żyto i inne 
zboża, 
a szczaw – pyli w maju i czerwcu, 
a babka lancetowata – pylenie 
rozpoczyna się w drugiej poło-
wie maja, 
a pokrzywa – pylenie rozpo-
czyna się w połowie maja, 
a grzyby – zarodniki grzybów 
pleśniowych z rodzajów Clado-

sporium i Alternaria osiągają 
wysokie stężenie w maju. 

W maju najbardziej dokucz-
liwe dla alergików są pyłki dębu 
i traw. Śledź aktualne kalenda-
rze pylenia dla swojego re-
gionu, ponieważ intensywność 
i czas trwania pylenia poszcze-
gólnych roślin mogą się różnić 
w zależności od warunków po-
godowych i lokalizacji. 

Czym jest alergia? 
Alergia na pyłki roślin, zwana 

również pyłkowicą lub katarem 
siennym, to nadmierna reakcja 
układu odpornościowego 
na pyłki roślin wiatropylnych, 
takich jak drzewa, trawy i chwa-
sty. U osób z alergią układ odpor-
nościowy błędnie identyfikuje 
nieszkodliwe pyłki jako zagroże-
nie i zaczyna wytwarzać prze-
ciwciała IgE. Przy ponownym 
kontakcie z tym samym alerge-
nem dochodzi do uwolnienia hi-
staminy i innych substancji che-
micznych, które wywołują cha-
rakterystyczne objawy aler-
giczne. 

Najczęstsze objawy alergii 
na pyłki roślin to: 
a katar sienny – wodnista, prze-
zroczysta wydzielina z nosa, ki-
chanie, świąd i zatkanie nosa, 
a alergiczne zapalenie spojó-
wek – świąd, pieczenie, zaczer-
wienienie i łzawienie oczu, 
obrzęk powiek, uczucie „pia-
sku pod powiekami”, nadwraż-
liwość na światło, 
a astma pyłkowa – duszność, 
świszczący oddech, kaszel, 
uczucie ucisku w klatce piersio-
wej, 
a objawy skórne – wysypka, 
pokrzywka, świąd skóry, 
a inne objawy – drapanie 
w gardle, ból głowy, zmęczenie, 
rozdrażnienie, zaburzenia snu 
i koncentracji. 

Objawy mogą występować 
z różną intensywnością w za-
leżności od rodzaju pyłku, 
na który jesteś uczulony oraz 
od stężenia pyłków w powie-
trzu.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

W maju zaczynają pylić tra-
wy, których pyłki wywołują 
bardzo silne objawy alergii, 
takie jak katar sienny, łza-
wienie oczu, a nawet dusz-
ności. 

W maju najbardziej uciążliwe dla alergików są pyłki 
dębu i traw
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Starość to proces. Można 
się na nią przygotować 
Polacy liczą na rodzinę, ale 
prawie nikt nie przygoto-
wuje się systemowo na nie-
samodzielność.  
Dobra wiadomość jest ta-
ka, że przygotowanie 
do starości nie musi ozna-
czać rezygnacji z życia ani 
straszenia się chorobą. To 
racjonalne planowanie: 
zdrowia, relacji, pieniędzy 
i przestrzeni. Im wcześniej 
zaczniemy – tym większa 
szansa, że starość rzeczy-
wiście będzie taka, jaką so-
bie dziś wyobrażamy: u sie-
bie, bezpieczna i możliwie 
samodzielna.
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U niektórych wraca jak bumerang. 
Niewłaściwa higiena i palenie jej sprzyjają 

Schorzenie to częściej wystę-
puje u osób osłabionych, 
po długotrwałej antybiotykote-
rapii, a także u pacjentów sto-
sujących sterydy wziewne lub 
używających protez zębowych. 
Dentystka wyjaśnia, jak rozpo-
znać ten problem oraz jak mu 
zapobiegać. 

Czynniki sprzyjające 
rozwojowi kandydozy 
jamy ustnej 
Candida albicans to drobno-

ustrój, który naturalnie wystę-
puje w jamie ustnej i przewo-
dzie pokarmowym człowieka 
i u osób zdrowych zwykle nie 
wywołuje żadnych dolegliwo-
ści. 

Do jego nadmiernego 
namnażania dochodzi jednak 
w sprzyjających warunkach, ta-
kich jak dieta bogata w cukry 
proste, długotrwała antybioty-
koterapia czy stosowanie stero-
idów, w tym wziewnych. Ry-
zyko zwiększają także choroby 
ogólnoustrojowe, np. cukrzyca, 
oraz obniżona odporność, np. 
po leczeniu immunosupresyj-
nym po przeszczepach. 

Rozwojowi infekcji sprzyjają 
również palenie papierosów, 
niewłaściwa higiena jamy ust-
nej, w tym zaniedbywanie 
czyszczenia protez zębowych. 
Dodatkowymi czynnikami ry-
zyka są suchość w jamie ustnej 
(kserostomia), choroby układu 
pokarmowego oraz podeszły 
wiek. 

Słodkie? Lepiej sobie 
odpuść 
To podstawowa zasada 

w zapobieganiu kandydozie 
jamy ustnej. Cukry proste sta-
nowią nie tylko pożywkę dla 
bakterii próchnicotwórczych, 
ale także dla drożdżaków z ro-
dzaju Candida. 

– Zbilansowana dieta, to 
znaczy taka, która dostarcza or-
ganizmowi w odpowiedniej ilo-
ści składniki odżywcze, wita-
miny i minerały, to podstawa 
zdrowia. Wielu zapomina, że 
to, co jemy, ma też wpływ 
na mikroby żyjące w naszym 
organizmie. Generalnie nadpo-
daż cukrów prostych: ze słody-
czy, dań instant oraz wysoko 
przetworzonych, niesie ze sobą 
ryzyko próchnicy, chorób dzią-
seł i wspomnianej drożdżycy. 

Dla przeciwwagi: błonnik. Lu-
bią go bakterie probiotyczne, 
a więc te korzystne, na których 
nam zależy – wyjaśnia lek. 
dent. Ewa Goraj z Addent Me-
dicover Stomatologia w Krako-
wie i dodaje: – W jamie ustnej 
człowieka może jednocześnie 
żyć sto gatunków drobnoustro-
jów. Nasze nawyki wpływają 
na to, których jest więcej, a któ-
rych liczebność się zmniejsza. 
To potem dobitnie zauważamy 
w czasie obciążenia organizmu, 
na przykład chorobą. 

Warto pamiętać, że cukry 
mogą występować w produk-
tach spożywczych także 
pod innymi nazwami, m.in. 
jako syrop glukozowo-frukto-
zowy, syrop kukurydziany, 
miód, melasa, syrop klonowy 
czy syrop z agawy. Do cukrów 
prostych zalicza się również 
glukozę, fruktozę, sacharozę, 
maltozę i dekstrozę, a także 
skrobię, która po trawieniu 
ulega rozkładowi do glukozy. 

Zadbaj o higienę 
Szczególnie narażone 

na tworzenie się biofilmu i jego 
zaleganie są: przestrzenie mię-
dzyzębowe, kieszonki 
dziąsłowe, bruzdy zębów trzo-
nowych, powierzchnia języka 
oraz elementy uzupełnień pro-
tetycznych, w tym same pro-
tezy. To właśnie tam drobno-
ustroje, w tym drożdżaki, mają 
najlepsze warunki do namnaża-
nia i rozprzestrzeniania się w ja-
mie ustnej. Ich skuteczne usu-
wanie jest kluczowe w profilak-
tyce przerostu Candida albicans. 

Szczególną grupą pacjentów 
są osoby noszące protezy zę-

bowe, które często nie dbają 
o ich odpowiednią higienę. 
W ich przypadku kandydoza 
może przebiegać nietypowo 
i być trudniejsza do rozpozna-
nia. 

– Najczęściej obserwujemy 
objawy ograniczone do błony 
śluzowej mającej kontakt z pro-
tezą, takie jak zaczerwienienie 
czy obrzęk. Pacjenci zgłaszają 
także pieczenie, ból i świąd. 
Biały nalot pojawia się rzadziej 
lub w ogóle nie występuje. 
Na rozwój problemu wpływa 

zarówno mechaniczne oddzia-
ływanie protezy – często niedo-
pasowanej – jak i nadmierny 
wzrost drożdżaków. Mówimy 
wtedy o stomatopatiach prote-
tycznych, które wcale nie na-
leżą do rzadkości i mogą doty-
czyć nawet jednej na trzy 
osoby. Sama proteza również 
może być zasiedlana przez mi-
kroorganizmy i stanowić miej-
sce powstawania trudnego 
do usunięcia biofilmu – 
ostrzega dentystka. 

W profilaktyce i leczeniu za-
każeń drożdżakowych klu-
czowe znaczenie ma dokładna 
higiena: szczotkowanie zębów 
wraz z okolicami przydziąsło-
wymi, nitkowanie, oczyszcza-
nie języka oraz właściwa pielę-
gnacja protez przy użyciu dedy-
kowanych szczoteczek i tabletek 
czyszczących. Protezy powinny 
być przechowywane na sucho, 
a ich użytkowanie najlepiej prze-
rywać na noc. Jeśli nie jest to 
możliwe, należy szczególnie in-
tensywnie dbać o ich higienę. 

Probiotyki też się 
przydadzą 
Jest to szczególnie istotne 

w czasie oraz po zakończeniu 
antybiotykoterapii. Probiotyki 
to starannie dobrane szczepy 
bakterii, które wywierają ko-
rzystny wpływ na organizm 
człowieka. Ich działanie jest wie-
lokierunkowe – od regulacji 
pracy układu odpornościowego 
(immunomodulacji), przez 
wspieranie produkcji niektórych 
witamin i składników odżyw-
czych, aż po ograniczanie roz-
woju drobnoustrojów chorobo-
twórczych. 

– W ochronie jamy ustnej 
przed kandydozą oraz wspoma-
gająco w jej leczeniu znaczenie 
mają m.in. Lactobacillus reuteri 
i Lactobacillus rhamnosus. Te 
szczepy wykazują zdolność ha-
mowania namnażania Candida, 
ograniczają jej przyleganie 
do tkanek oraz tworzenie bio-
filmu, a dodatkowo produkują 
substancje, które pomagają ją 
zwalczać. Dostępne są w wielu 
preparatach bez recepty, 
przy czym najlepiej przyjmo-
wać je doustnie, w formie roz-
puszczonej w płynie, np. wo-
dzie lub jogurcie – wyjaśnia lek. 
dent. Ewa Goraj z Addent Medi-
cover Stomatologia w Krako-
wie. 

Specjalistka zwraca również 
uwagę na znaczenie diety. 
W codziennym jadłospisie 
warto uwzględniać produkty 
bogate w bakterie kwasu mle-
kowego, takie jak kefir, sery fer-
mentowane czy kiszonki. 

Na rynku dostępne są także 
pastylki do ssania lub żucia za-
wierające korzystne bakterie 
wspierające zdrowie jamy ust-
nej, a także specjalistyczne pre-
paraty do higieny jamy ustnej 
z dodatkiem probiotyków. 

Udaj się do lekarza 
Kandydoza jamy ustnej to 

przeważnie infekcja miejscowa, 
dlatego w pierwszej kolejności 
zalecane są preparaty do stoso-
wania miejscowego. 

– Przy podejrzeniu nadkaże-
nia grzybiczego najwłaściwiej 
wykonać wymaz mykolo-
giczny – mykogram, który 
ewentualnie potwierdzi nasze 
obawy, a także wskaże wła-

ściwy preparat do leczenia. Nie-
właściwe leczenie kandydozy 
czy nadużywanie preparatów 
przeciwgrzybiczych powoduje 
powstawanie szczepów opor-
nych na leki. Terapię ogólno-
ustrojową rozważamy, biorąc 
pod uwagę ogólny stan zdrowia 
pacjenta, występowanie cho-
rób współistniejących i leczenie 
immunosupresyjne – wyjaśnia 
dentystka. 

Bardzo ważne w leczeniu 
kandydozy jamy ustnej jest 
również wyeliminowanie lub 
złagodzenie wszelkich możli-
wych do zidentyfikowania 
czynników predysponujących: 
unormowanie poziomu cukru 
we krwi, poprawienie niedopa-
sowanych uzupełnień prote-
tycznych, konsultacje ze specja-
listami i leczenie innych dolegli-
wości oraz niedoborów witami-
nowych. 

Sięgnij po odpowiednie 
preparaty 
W leczeniu kandydozy sze-

rokie zastosowanie znajduje 
chlorheksydyna w postaci płu-
kanek, tabletek do ssania, żelu, 
a także oktenidyna w postaci 
roztworu do płukania jamy ust-
nej. Dodatkowo właściwości 
przeciwgrzybicze wykazują 
olejki z drzewa herbacianego, 
oregano i pestek grejpfruta. 

Co bez recepty pomoże 
na grzybicę jamy ustnej? 
a  tabletki do ssania z chlorchi-
naldolem, 
a  tabletki do ssania, spraye, 
płukanki i preparaty miejscowe 
z dichlorowodorkiem chlorhek-
sydyny (chlorheksydyna), 
a  roztwór do stosowania miej-
scowego z tetraboranem sodu 
(boraks), 
a  wodny roztwór (1%) fioletu 
gencjanowego do stosowania 
miejscowo, 
a  płukanki z oktenidyną. 

Bez właściwego leczenia 
kandydoza ma tendencję do na-
wracania, zwłaszcza u osób 
z chorobami ogólnoustrojo-
wymi lub osłabionych. Tu 
wskazane będą leki na receptę 
o silnym działaniu przeciwgrzy-
biczym. Przyjmuje się je na za-
lecenie i według wskazań leka-
rza. 

O długo utrzymujące się, na-
wracające lub dokuczliwe 
zmiany zawsze warto zapytać 
dentystę lub lekarza pierw-
szego kontaktu. Choć objawy są 
podobne, mogą świadczyć 
o kompletnie różnych dolegli-
wościach: od błahych po na-
prawdę poważne. Przynaj-
mniej raz w miesiącu warto 
także wykonać we własnym za-
kresie samobadanie jamy ust-
nej pod kątem wszelkich niety-
powych zmian.

oprac. Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Biały nalot na języku, we-
wnętrznej stronie policzków, 
pod językiem, w okolicy dzią-
seł i migdałków, zaczerwienie-
nie błony śluzowej oraz uczu-
cie pieczenia mogą wskazy-
wać na grzybicę jamy ustnej. 

Grzybica jamy ustnej częściej występuje u osób osłabionych, po długotrwałej antybiotykoterapii, a także u pacjentów 
stosujących sterydy wziewne lub używających protez zębowych

FO
T.

 G
ET

TY
 IM

AG
ES

WARTO WIEDZIEĆ 

Probiotyki 
Probiotyki to tzw. dobre 
bakterie, które pomagają 
utrzymać zdrowie układu 
trawiennego i wzmacniają 
układ odpornościowy. Jed-
nak ich stosowanie powin-
no być celowane. Różne 
szczepy probiotyczne wy-
kazują konkretne działania, 
dlatego wybór odpowied-
niego preparatu powinien 
zależeć od indywidualnych 
potrzeb i stanu zdrowia. 
Np. szczep Saccharomyces 
boulardii chroni przed bie-
gunką poantybiotykową, 
a Lactiplantibacillus (daw-
niej Lactobacillus) planta-
rum 299v wspomaga łago-
dzenie objawów zespołu je-
lita drażliwego i poprawia 
wchłanianie żelaza. Dlatego 
suplementacja probiotyka-
mi powinna zawsze odpo-
wiadać konkretnym proble-
mom zdrowotnym.
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja decyzjom, ale 
unikaj pośpiechu. Horoskop 
dzienny zapowiada, że spo-
kój pomoże dostrzec nowe 
możliwości wokół Ciebie. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Skup się na relacjach i drob-
nych radościach. Horoskop 
na dziś wyraźnie wróży,  
że ktoś bliski może potrze-
bować Twojego wsparcia. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Komunikacja będzie klu-
czem do sukcesu. Horoskop 
dzienny na środę radzi wyra-
żać myśli jasno – unikniesz 
dzięki temu nieporozumień. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Warto zadbać o siebie i swo-
je emocje. Horoskop dzien-
ny stanowczo zapowiada,  
że chwila ciszy przyniesie od-
powiedzi na ważne pytania. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie  
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać ją 
mądrze, aby osiągnąć  
zamierzone cele. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Detale mają duże znaczenie. 
Horoskop dzienny na środę 
mówi, że precyzja pozwoli 
uniknąć błędów i poprawić 
efektywność pracy. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach jest 
możliwa. Horoskop dzienny 
to wskazówka, by postawić 
na szczerość i otwartość 
w rozmowach z innymi. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja Cię nie zawiedzie. 
Horoskop na dziś wyraźnie 
podpowiada, by zaufać 
przeczuciom, szczególnie 
w sprawach osobistych. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Nowe pomysły przyniosą  
inspirację. Horoskop dzienny 
na środę radzi działać od-
ważnie, ale pamiętać też 
o konsekwencjach decyzji. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Wytrwałość zostanie nagro-
dzona. Horoskop dzienny ra-
dzi, by nie zrażać się trudno-
ściami, i mówi, że jesteś 
na dobrej drodze i blisko celu.  
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywność będzie Twoją 
mocną stroną. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać ją 
przy realizacji powziętych pla-
nów. Poczujesz satysfakcję. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje mogą być silniejsze 
niż zwykle. Horoskop dzien-
ny na środę radzi zachować 
równowagę i nie podejmo-
wać pochopnych decyzji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Polski miliarder spędzał ma-
jówkę z żoną poza Polską. 
W sobotę Brzoska wrzucił 
na Instagram zdjęcie, 
na którym oboje z Omeną 
Mensah nie mają na sobie 
koszulek. Opatrzył go 
emotikonem serca. To nie 
wszystko: chwilę później 
udostępnił nagranie, na któ-
rym tańczą razem w barze 
bądź w klubie.

Rafał Brzoska  
zdjął koszulkę

Nie mogłam przez to spać.  
Bałam się, że zrobię komuś krzywdę
Urszula Dudziak w Wirtualnej Polsce o swoim jurorowaniu w „The Voice Of Poland” Fot. Zdzisław Surowaniec

Modelka w rozmowie z Pleja-
dą przyznała, że korzysta 
z zabiegów medycyny este-
tycznej, ale robi to rozsądnie 
i w sprawdzonych miej-
scach. Leszczak zdradziła,  
że szczególnie ceni zabiegi, 
które mają poprawiać jakość 
skóry. – Troszkę botoksu 
gdzieniegdzie, żeby nie 
marszczyć się – powiedziała.

Marcela Leszczak  
nie marszczy się

Aktorka kilka dni temu zamie-
ściła post z okazji 18. urodzin 
córki. By uczcić moment wej-
ścia Leny w dorosłość, udo-
stępniła nagranie z jej archi-
walnymi i aktualnymi fotogra-
fiami. Dołączyła do niego 
emocjonalny podpis. „Dzięku-
ję ci za każde z tych 18 lat, któ-
re przeżyłyśmy wspólnie. Je-
steś moją inspiracją, radością, 
dumą, nauką, moim sercem 
i szczęściem. Życzę ci ekscytu-
jącej dorosłości, mądrych, em-
patycznych ludzi wokół ciebie, 
wymagających celów do osią-
gania, miłości i zdrowia”. 
(GZL) Fot. Sylwia Dąbrowa

Anna Dereszowska  
złożyła życzenia córce

W TELEWIZJI

Turysta
Polsat Film, 18:50
Amerykanin Frank przy-
jeżdża do Włoch, aby 
zapomnieć o przeżytym 
zawodzie miłosnym. W po-
ciągu do Wenecji poznaje 
piękną i tajemniczą Elise. 
Nawiązują flirt, który szyb-
ko przeradza się w romans. 
Z czasem okazuje się, że 
Elise skrywa pewien sekret. 
Frank zostaje wplątany 
w wojnę między rosyjską 
mafią a wspieraną przez 
Interpol włoską policją.

Dorwać małego
TVP 1, 21:20
Gangster z Miami, Chili 
Palmer, przyjeżdża do Los 
Angeles po dług hazardo-
wy od podrzędnego pro-
ducenta. Zamiast rozliczeń 
wchodzi z nim w interes 
filmowy, kierowany własną 
fascynacją kinem.

Czas zemsty
Stopklatka, 22:25
Niczego nie podejrzewa-
jący naukowiec zostaje 
wplątany w aferę narkoty-
kową. Niesłusznie oskarżo-
ny, zostaje osadzony  
w więzieniu o zaostrzonym 
rygorze. Bojąc się o swoją 
rodzinę ucieka, by ją chro-
nić, ale też by zemścić się 
na prawdziwych przestęp-
cach.

Showtime
TVN, 22:55
Detektyw Preston i poste-
runkowy Sellars występują 
razem w programie na 
żywo o pracy policji. Sel-
lars chce dobrze wypaść, 
a Preston na odwrót, czyli 
jak najgorzej.

 Poziomo:

 1)	 zapasy	w	Kraju	Kwitnącej	
	 	Wiśni,
 6)	 łatwo	się	tłucze,
 11)	 rytualne	samobójstwo	samu-
	 	 raja,	harakiri,
 12)	„Ostry	…”,	amerykański	se-
	 	 rial	medyczny,
 13)	Myszka	z	kreskówki	Walta	
	 	Disneya,
 14)	dawne	bufiaste	spodnie,
 15)	forma	rozrywki	pochodząca	
	 	 z	Japonii,
 17)	zapalenie	stawu	skokowe-
	 	 go	konia,
 18)	miejsce	zmagań	pięściarzy,
 19)	przetwór	owocowy	w	słoiku,
 20)	„…	Teresy	Hennert”,	po-
	 	wieść	Zofii	Nałkowskiej,
 23)	klasyczny	styl	pływacki,
 25)	powitalne	pochylenie	ciała,
 26)	w	przenośni	o	dostatku,	
 27)	„…	zwana	Wandą”,	kome-
	 	 dia	kryminalna,
 28)	przybyli…	pod	okienko,
 31)	Jan	Jakub,	reżyser	filmu	
	 	 „Jańcio	Wodnik”,
 34)	gumowy	but	na	niepogodę,
 36)	„…	i	Małgorzata”,	powieść	
	 	Michaiła	Bułhakowa,
 37)	słynny	utwór	Maurice’a	Ra-
	 	 vela,
 38)	wynagrodzenie	dla	aktorki,
 39)	„…	i	stare	koronki”,	czarna	
	 	 komedia,
 40)	największy	kontynent	na	
	 	Ziemi.
 Pionowo:

 2)	w	Barcelonie	wyskoczył	w	
	 	 nią	Boniek,
 3)	 pospolity	gatunek	topoli,

 4)	 słowny	konflikt,	sprzeczka,
 5)	miejsce	pracy	tynkarza,
 6)	 duży	sklep	wielobranżowy,
 7)	 żołnierz	jednostki	specjalnej,
 8)	 król	Itaki,	mąż	Penelopy,
 9)	 ludowa	nazwa	kukułki,
 10)	kunszt	uwodzenia,
 16)	imitacja	towaru	na	wystawie,
 21)	szlam	na	dnie	stawu,
 22)	niewolnica	z	brazylijskiego	
	 	 serialu,

 23)	zupa	na	zakwasie,
 24)	ślad	po	oparzeniu,
 29)	stan	duchowy,	usposobienie,
 30)	pęk	słomy	związany	po-
	 	wrósłem,
 32)	dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 33)	grupa	osób	wzajemnie	po-
	 	 pierających	się,	koteria,
 34)	naczynie	z	uszkiem,
 35)	powieść	Prusa	z	Izabelą	
	 	 Łęcką.

KRZYŻÓWKA NR 68

ROZWIĄZANIE NR 67

AUTOPROMOCJA 0010990399

eprasa.pl 0167c08c0e



13Głos Wielkopolski 
Środa, 6.05.2026 REKLAMA A

AUTOREKLAMA

Polecamy    

Grunt to biznes.
Serwis nowoczesnego rolnika

strefaagro.pl

ODDZIAŁ TERENOWY W POZNANIU

podaje do publicznej wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczonej do sprzedaży  
położonej w województwie wielkopolskim

Przedmiotem sprzedaży będzie nieruchomość 

położona w powiecie poznańskim, gminie 
Tarnowo Podgórne, obrębie Chyby, 

stanowiąca działkę nr 26/26 o powierzchni 

0,0978 ha, w użytku: Bz
Cena nieruchomości wynosi: 686 600,00 zł 
brutto.
Cena sprzedaży zawiera podatek VAT 

- 23%. Cena sprzedaży zawiera koszty 

przygotowania nieruchomości do sprzedaży. 

Cena nieruchomości podlega zapłacie nie później niż w dniu zawarcia umowy sprzedaży.  

Dla nieruchomości przez Sąd Rejonowy Poznań – Stare Miasto w Poznaniu prowadzona jest księga wieczysta  

nr PO1P/00039667/9. 

Zgodnie z uchwałą nr LXX?914/2014 Rady Gminy Tarnowo Podgórne z dnia 26 sierpnia 2014 r. w sprawie uchwalenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w Chybach pomiędzy ulicą Szamotulską i Jeziorem 

Kierskim oraz w Baranowie w rejonie ulic: Kasztanowej i Wierzbowej – część A (Dz. Urz. Woj. Wlkp. z dnia  

24 września 2014 r., poz. 4946) działka nr 26/26, znajduje się w obszarze przeznaczonym pod: 7MN – tereny 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Nieruchomość jest niezabudowana, zagospodarowana, użytkowana jako teren zieleni i część placu zabaw, teren 
jest względnie płaski, częściowo ogrodzony, porośnięty roślinnością niską i pojedynczymi drzewami i krzewami  
z samosiewu. Kształt nieruchomości foremny, zbliżony do trapezu prostokątnego. Dostęp do sieci wodociągowej, 
kanalizacji sanitarnej, gazowej, telekomunikacyjnej i energetycznej. Bezpośrednie sąsiedztwo stanowi zabudowa 
mieszkaniowa jednorodzinna oraz tereny rekreacyjne (plac zabaw), a w odległości około 600 m Jezioro 
Kierskie. Przez teren nieruchomości przebiega podziemna sieć telekomunikacyjna oraz napowietrzne przyłącze 
elektroenergetyczne do sąsiedniej nieruchomości.
Nieruchomość sprzedawana będzie na podstawie danych zawartych w ewidencji gruntów i budynków.

Zgodnie z art. 28a ust. 1 ustawy z dnia 19.10.1991 r. o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa 

(t.j. Dz. z 2019 r., poz. 817 ze zm.) sprzedaż nieruchomości rolnej przez KOWR może nastąpić, jeżeli w wyniku 

tej sprzedaży łączna powierzchnia użytków rolnych będących własnością nabywcy nie przekroczy 300 ha oraz 

nabytych kiedykolwiek z Zasobu przez nabywcę nie przekroczy 300 ha.

Kupujący zobowiązany będzie do złożenia oświadczenia potwierdzającego spełnienie wymagań określonych  

w art. 28a ust. 1 cytowanej wyżej ustawy oraz że jest świadomy odpowiedzialności karnej za złożenie fałszywego 

oświadczenia

Zgodnie z art. 29 ust. 4 ustawy z dnia 19 października 1991 r. o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu 

Państwa (t.j. Dz. U. z 2019 r., poz. 817 ze zm.) KOWR przysługuje prawo pierwokupu na rzecz Skarbu Państwa przy 

odsprzedaży nieruchomości przez nabywcę  w okresie 5 lat od nabycia tej nieruchomości od KOWR.

Zgodnie z art. 29b ust. 1 ustawy z dnia 19 października 1991 r. o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu 

Państwa (t.j. Dz. U.  z 2019 r., poz. 817 ze zm.) każdy nabywca nieruchomości Zasobu przed zawarciem umowy 

sprzedaży składa oświadczenie o pochodzeniu środków finansowych na ten cel oraz że nie zawarł umowy 

przedwstępnej na zbycie tej nieruchomości.

Oddział Terenowy KOWR zastrzega sobie możliwość odstąpienia od zawarcia umowy sprzedaży, jeżeli zajdą nowe, 

istotne okoliczności, w tym w szczególności nastąpi zmiana przeznaczenia gruntów, nabywający nie wywiąże się  

z obowiązków wynikających z umów zawartych z KOWR. 

Nieruchomość zostanie sprzedana w drodze przetargu. Termin, miejsce i warunki przetargu zostaną podane  

do wiadomości w odrębnym ogłoszeniu.

Zgodnie z art. 29 ust. 3bc ww. ustawy, w przetargu nie mogą uczestniczyć podmioty, które:

1.  mają zaległości z tytułu zobowiązań finansowych wobec KOWR, Skarbu Państwa, jednostek samorządu 

terytorialnego, Zakładu Ubezpieczeń Społecznych lub Kasy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego,  

a w szczególności zalegają z uiszczeniem podatków. Opłat składek na ubezpieczenie społeczne lub zdrowotne,  

z wyjątkiem przypadków, gdy uzyskały przewidziane prawem zwolnienie, odroczenie, rozłożenie na raty 

zaległych płatności lub wstrzymanie w całości wykonania decyzji właściwego organu

2.   władają lub władały nieruchomościami Zasobu bez tytułu prawnego i mimo wezwań KOWR nieruchomości 

tych nie opuściły.

Powyższy wykaz będzie wywieszony na okres 14 dni, na tablicy ogłoszeń: w siedzibach: KOWR OT w Poznaniu, 

właściwego miejscowo urzędu gminy, we właściwym miejscowo sołectwie, właściwej miejscowo izbie rolniczej,  

na stronie Biuletynu Informacji Publicznej KOWR https://www.gov.pl/web/kowr. 

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa Oddział Terenowy w Poznaniu, 61-701 Poznań, ul. Fredry 12, tel. 61 85 60 721.

www.kowr.gov.plwww.kowr.gov.pl

POZ.WGZ.4240.496.2025.EK

REKLAMA 0011517783

Działając na podstawie przepisów ustawy z dnia 19 października 1991 roku o gospodarowaniu nieruchomościami rolnymi Skarbu Państwa /tekst jednolity z 22 czerwca 2015 r., 
Dz.U. poz. 1014 z późn. zm./, rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 30 kwietnia 2012 r. „w sprawie szczegółowego trybu sprzedaży nieruchomości Zasobu 
Własności Rolnej Skarbu Państwa i ich części składowych, warunków obniżenia ceny sprzedaży nieruchomości wpisanej do rejestru zabytków oraz stawek szacunkowych gruntów” 
/Dz.U. poz. 540/ oraz rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 14 stycznia 2009 r. „w sprawie szczegółowego trybu przeprowadzania przetargów na dzierżawę nieruchomości 
Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa /tekst jednolity Dz.U. 2013 r., poz. 1142/ informuje, że ogłasza przetargi na sprzedaż i dzierżawę nieruchomości wchodzących w skład Zasobu 
Własności Rolnej Skarbu Państwa oraz wykazy nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży lub dzierżawy.
Zgodnie z Ustawą z dnia 10.02.2017 r. Przepisy wprowadzające ustawę o Krajowym Ośrodku Wsparcia Rolnictwa (Dz.U. z dnia 23.03.2017 r.):

- art. 45 ust. 1 z dniem 31 sierpnia 2017 r. znosi się Agencję Nieruchomości Rolnych
- art. 45 ust. 2 z dniem 1 września 2017 r. tworzy się Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa
- art. 46 ust. 1 Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa z dniem 1 września 2017 r. z mocy prawa wstępuje w ogół praw i obowiązków znoszonej Agencji Nieruchomości Rolnych (…)

AGENCJA NIERUCHOMOŚCI ROLNYCH 
ODDZIAŁ W POZNANIU

REKLAMA 0011517781

eprasa.pl 0167c08c0e
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DROBNE
Biuro Ogłoszeń:  
ul. Grunwaldzka 19, 
60-782 Poznań  
tel. 61 869 41 43, 502 499 742  
e-mail: drobne@glos.com

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

INNE

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

Cyklinowanie bezpył. 602582486

Dachy 781-098-740

PORZĄDKOWE

MYCIE okien 602-511-358

Turystyka

KRAJ

MORZA

USTRONIE Morskie, pokoje z łazienką, 
maj, czerwiec- promocja 503-936-581

Rolnicze

OGRODNICTWO

SADZONKI pomidorów 
wielkoowocowych mięsistych, 
beefsteak do uprawy pod osłonami 
i w gruncie ul. Starołęcka 165. Tel. 
515-624-206

Polecamy    

 Edukacja 
w najwyższym stopniu

strefaedukacji.pl

aktualne z całej Polski

przetargi

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej 

gazecie  

zlecisz bez 

wychodzenia 

z domu  

przez 

Internetowe  

Biuro 

Ogłoszeń

AUTOREKLAMA 

AUTOREKLAMA 

OGŁOSZENIA DROBNEA

REKLAMA 0010703171

POGOTOWIE

Wypadki  999, 112

WAŻNE TELEFONY

Policja  997

Straż Pożarna  998

Straż Miejska  986

Pogotowie Energetyczne  991

Pogotowie Gazowe  992

Pogotowie Wodno-Kananalizacyjne  994

Pogotowie Ciepłownicze  993

UM Poznań 

Informacje ważne dla mieszkańców 

miasta 

 tel. 61 834 61 26

Gospodarka Odpadami Aglomeracji  

Poznańskiej  

 tel. 61 624 22 22

MPK Poznań,  

ul. Głogowska 131, 60-224 Poznań,  

 tel. 19 445

Informacja PKP  

 tel. 19 757

Informacja – Dworzec Główny Poznań  

 tel. 61 63 31 659

Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich,  

aleja Solidarności 77, 00-090 Warszawa,  

 tel. 22 551 77 00

Bezpłatna Infolinia Obywatelska  

 800 676 676

Federacja Konsumentów Klub Poznański, 

ul. 27 Grudnia 17/19, 61-737 Poznań,  

 tel. 61 851 61 52

Powiatowy Rzecznik Konsumentów  

Marek Radwański,  

ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań,  

 tel. 61 841 88 30

Miejski Rzecznik Konsumentów  

(dla Poznania) dr Marek Janczyk,  

ul. Libelta 16/20, Poznań,  

 tel. 61 878 58 70

ZUS Centrum Obsługi Telefonicznej  

 tel. 22 560 16 00

Telefon dla O�ar Przemocy w Rodzinie  

„Niebieska Linia”  

(czynny 24 godziny)  tel. 61 814 17 17 

Zgłoszenia przemocy w rodzinie:  

niebieska.skrzynka@poznan.policja.gov.pl

Katolicki Telefon Zaufania, Poznań  

 tel. 61 865 10 00

Telefon zaufania dla osób z problemem  

alkoholowym i ich rodzin  

(czynny 24 godziny) tel. 61 843 01 01 

Anonimowi Alkoholicy  

(czynny w godz. 18-22) tel. 61 853 16 16 

MONAR Poznań  

 tel. 61 868 72 27  

(czynny pon.-pt. w godzinach 9-15)

Infolinia WOW NFZ Poznań  

 800 190 590  

(czynna pon.-pt. w godzinach 8-16)

Krajowa Informacja Skarbowa  

 801 055 055

Wojewódzki Inspektorat Inspekcji 

Handlowej w Poznaniu,  

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 09 77

Polubowny sąd konsumencki w Poznaniu, 

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 35 07

Wojewódzki Inspektorat Farmaceutyczny, 

ul. Szwajcarska 5, 61-285 Poznań,  

 tel. 61 875 95 75

Wojewódzki Inspektorat Weterynarii,  

ul. Grunwaldzka 250, 60-166 Poznań,  

 tel. 61 868 93 47

Całodobowa infolinia w sprawach  

kwarantanny i zdrowia - Sanepid 

 tel. 222 500 115

REKLAMA 0011492020REKLAMA 0011492020

INFORMACJA

o wykazie nieruchomości  

przeznaczonych do użyczenia

Urząd Miasta i Gminy w Krzywiniu informuje, że w siedzibie 

Urzędu wywieszony został wykaz nieruchomości, 

stanowiących własność Gminy Krzywiń przeznaczonych 

do użyczenia w trybie bezprzetargowym na  okres  

10 lat. 

1) Lokal użytkowy położony w Krzywiniu przy ul. 

Kasztelańskiej 1 o pow. 480,47 m2, znajdujący się 

na działce nr 1204 zapisanej w księdze wieczystej 

nr PO1K/00051255/3 prowadzonej przez Sąd Rejonowy 

w Kościanie; 

Dodatkowe informacje: Urząd Miasta i Gminy Krzywiń,  

ul. Rynek 1, 64-010 Krzywiń, tel.  (65) 517-05-25.

REKLAMA 0011518558

Burmistrz Miasta i Gminy Budzyń 

informuje, 

że dnia 30 kwietnia 2026 r. w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy 

Budzyń przy ul. Przemysłowej nr 16A na tablicy ogłoszeń 

wywieszono wykazy nieruchomości przeznaczonych do oddania 

w dzierżawę.

Burmistrz Miasta i Gminy Budzyń

/-/ Marcin Sokołowski

REKLAMA 0011518565REKLAMA 0011518565

Kłecko, dnia 4 maja 2026 roku

RPN.6721.1.2024

SPROSTOWANIE OGŁOSZENIA

W związku z ogłoszeniem Burmistrza Gminy Kłecko z dnia 
17 kwietnia 2026 r., znak: RPN.6721.1.2024, niniejszym prostuje się 
jego treść w następującym zakresie:

w tytule ogłoszenia błędnie wskazano, że dotyczy ono 
„przystąpienia do sporządzenia planu ogólnego gminy Kłecko 
wraz z prognozą oddziaływania na środowisko”.

Prawidłowa treść powinna wskazywać, że ogłoszenie dotyczy 
„rozpoczęcia konsultacji społecznych dotyczących projektu 
planu ogólnego Gminy Kłecko”.

Pozostała treść ogłoszenia pozostaje bez zmian.

Burmistrz Gminy Kłecko

REKLAMA 0011518681REKLAMA 0011505547REKLAMA 0011505547
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Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na
nekrologi.net i gloswielkopolski.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

przyjmowane są:

  bezpośrednio w Biurze Ogłoszeń, 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19,

czynne pn. - pt. 8.00 - 16.00

tel. 61 866 66 81, 502 499 742

   drogą mailową:

nekrologi@glos.com

  poprzez Internetowe

Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracujących

z „Głosem Wielkopolskim” 

www.nekrologi.net

Nekrologi, 

kondolencje

gloswielkopolski.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 0011518548

Pozostaniesz na zawsze w�naszej pamięci.
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 

29 kwietnia 2026 r., w�wieku 78 lat, odszedł

Eugeniusz Macowicz
Msza św. żałobna zostanie odprawiona 

7 maja 2026 r. o�godz. 10:00 w�Kościele Św. Barbary
w�Luboniu-Żabikowie.

Pogrzeb o�godz. 11:00 na cmentarzu parafialnym
Luboń-Żabikowo, przy ul. Traugutta.

W smutku pogrążeni
Żona z�Dziećmi i�Rodziną

0011519475

Z głębokim bólem i smutkiem zawiadamiamy,

że w dniu 1 maja 2026 roku odszedł do Pana

śtp

Prof. dr hab. 

Jan Gawęcki
wspaniały człowiek, 

o wielkim sercu i życzliwości.

Twoja obecność była dla nas wszystkich 

wielkim darem.

Msza św. pogrzebowa odbędzie się 

12 maja 2026 roku o godz. 9:30

w kościele pw. Nawiedzenia NMP w Poznaniu.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się o godz. 11:30

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej w Poznaniu.

Pogrążona w smutku 

Rodzina

 0011519289

W dniu 4 maja 2026 roku odeszła do Pana 

Maria 
Pietrzak – Cieślik 

Lat 75 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
dnia 9 maja 2026 roku o godz. 10:00 

w Kaplicy Cmentarnej w Przeźmierowie. 

Maciej z Rodziną

0011518823

Jezu ufam Tobie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dniu 30 kwietnia 2026 r. zmarł

 nasz Kochany Ojciec, Dziadek, Brat, 
Szwagier oraz Wujek

Śp. Paweł Urbański
lat 73

Msza Św. zostanie odprawiona 
13 maja 2026 roku (środa) o�godz. 12:00 

w kościele pw. Św. Jana Vianney'a na Sołaczu, 
a pogrzeb odbędzie się o�godz. 13:00 

na Cmentarzu Parafialnym�
przy ul. Lutyckiej.

Prosimy o�nieskładanie kondolencji.

Rodzina

 0011519683

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 maja 2026 roku 

zakończył swe pracowite życie

śtp

Waldemar Andrzej 
Dardas

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja br. o godz. 9:00

na cmentarzu Parafialnym w Przeźmierowie.

W smutku pogrążone

Żona i Córka z Rodziną

 0011519248

W dniu 29 kwietnia 2026 r. odszedł z naszego grona Kolega 

śtp Eugeniusz Macowicz 
lat 79 

Pogrążeni w smutku 
Koleżanki i Koledzy z Koła SEP nr 12 

i Poznańskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego

eprasa.pl 0167c08c0e
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SPORT
www.sportowy24.pl

To gorący czas zwłasz-
cza dla działaczy Lecha Po-
znań. Mistrz przewodzący ta-
beli celuje bowiem w histo-
ryczny awans do Ligi Mi-
strzów. Jeżeli faktycz-
nie obroni tytuł, sukces bę-
dzie w zasięgu. Wystarczy bo-
wiem ograć tylko i aż dwóch ry-
wali – jako rozstawiony w loso-
waniach. Do tego po-
trzebna jest jednak silna ka-
dra, co pokazał zeszły rok i po-
rażka z Crveną Zvezdą Bel-
grad. Co już wiemy? Otóż na ra-
zie Kolejorz skoncentro-
wał się na rozmowach z zawod-
nikami z obecnego składu. Kon-
trakt o dwa lata przedłużył Ra-
dosław Murawski, który wła-
śnie wrócił po kontu-
zji. Trwają negocjacje z lide-
rem defensywy, Antonio Mili-
ciem.  
   Według niektórych dziennika-
rzy z zespołu odejdzie najlep-
szy gracz ofensywy. Ali Gholiza-
deh, bo o nim mowa, zbyt  
długo zastanawiał się nad pro-
pozycją z klubu, w tzw. między-
czasie zerwał więzadła, i te-
raz wszystko wskazuje na to,  
że po sezonie zosta-
nie bez umowy, ponieważ obo-
wiązująca wygasa w czerwcu.  
     Reprezentantowi Iranu prze-
padnie udział w MŚ. 
Jego pauza po operacji wynie-
sie co najmniej kilka mie-
sięcy. W Lechu pod znakiem za-
pytania stoi przyszłość Lu-
isa Palmy wypożyczonego z Cel-
tiku Glasgow. Po trzech sezo-
nach ma dojść do zmiany podsta-
wowego bramkarza, skoro trans-
fer za granicę rozważa Bar-
tosz Mrozek. Wzmocnie-
nia też będą. Nadal nie wia-
domo czy trenerem pozosta-
nie Niels Frederiksen. 

Papszun wprowadza 
nowe porządki 
Co słychać w Legii War-

szawa? Otóż duży wpływ 
na kształt kadry chce mieć tre-

ner Marek Papszun, a świadczy 
choćby o tym fakt, że z drużyną 
łączony jest jego były pod-
opieczny z Rakowa Często-
chowa, obrońca Zoran Arsenić. 
Przy Łazienkowskiej dojdzie 
do prawdziwego wietrzenia 
szatni. Za granicę, prawdopo-
dobnie do Anglii wyfrunie 
bramkarz Kacper Tobiasz. 
Odejście potwierdził już stoper 
Radovan Pankov. Nie wiadomo 
czy uda się zatrzymać Juergena 
Elitima, a rozmowy z Barto-
szem Kapustką w ogóle nie ru-
szyły, choć umowa wygasa 
za miesiąc.   
     – Nowi? To nie do mnie pyta-
nie – ucinał ostatnio dyskusję 
Papszun. Spośród wszystkich 
graczy nowy kontrakt podpisał 
jedynie syn dyrektora Michała 
Żewłakowa, Jakub.  
     Do zmian dochodzi również 
w gabinetach. Korona Kielce 
rozstała się z dyrektorem spor-
towym Pawłem Tomczykiem. 
Pożegnanie z Arką Gdynia za-
powiedział pełniący tę samą 
funkcję Veljko Nikitović. 
Wreszcie nikt dziś nie jest w sta-
nie przewidzieć, co właściciel 
Widzewa Łódź Robert Do-
brzycki zadecyduje w sprawie 
duetu Dariusz Adamczuk – 
Piotr Burlikowski.  Wyjątkowy 
spokój panuje za to w Górniku 

Zabrze. Jeszcze przed zdoby-
ciem Pucharu Polski działacze 
potwierdzili dwa transfery – 
z pierwszoligowej Stali Rze-
szów. Stawiają na młodych, 
zdolnych Polaków. Nowym 
stoperem zostanie w lipcu 19–
letni Michał Synoś, zaś na bok 
powędruje 22–letni Patryk War-
czak. – Nic na wariata – mówi 
o swoim pomyśle na rządzenie 
klubem Lukas Podolski, któ-
rego spółka przejmie pakiet 
większościowy od Miasta. Będą 
też spektakularne pożegnania, 
jak choćby to Leandro, Brazylij-
czyka z polskim paszportem, 
po 14 latach gry w Radomiaku. 

Więcej Polaków 
w ekstraklasie i I lidze? 
PZPN wraz z ministrem 

sportu i turystyki Jakubem Rut-
nickim rozważa zmiany, które 
miałyby „spolszczyć” roz-
grywki PKO Ekstraklasy i 1. Ligi. 

Nie jest tajemnicą, że w PKO 
Ekstraklasie gra obecnie więcej 
obcokrajowców niż młodych, 
utalentowanych Polaków. Długo 
szukać nie trzeba, bo wystarczy 
spojrzeć na ostatni poniedział-
kowy mecz Radomiaka z Lechią 
– w wyjściowych składach zna-
lazło się łącznie czterech na-
szych rodaków. Proporcje? 
Trzech w drużynie gospodarzy 

i tylko jeden w ekipie gości. Kres 
takiej polityce chcą położyć naj-
wyższe władze.  – Słyszę o obo-
wiązku nawet 8–10 zawodników 
z polskim paszportem w 20-oso-
bowej kadrze – przekazał dzien-
nikarz Adam Sławiński. 

Zmiana wydaje się sen-
sowna. Zwłaszcza jeśli spoj-
rzymy na najmocniejsze ligi, 
na czele z niemiecką. Tam prio-
rytetowo traktuje się rozwój 
własnych zawodników, którzy 
w kolejnych latach stają się siłą 
drużyny narodowej.  

Co na to polskie kluby? We-
dług dziennikarzy portalu We-
szło.com, po konsultacjach ze 
związkiem pomysł nie spotkał 
się z ich aprobatą, a zmiana re-
gulaminu na razie nie wejdzie 
w życie. Trudno się temu dzi-
wić – wdrożenie takiego prze-
pisu wymaga czasu. Kluby nie 
mogą przecież z dnia na dzień 
rozwiązać kontraktów z zagra-
nicznymi piłkarzami i zmienić 
swojej polityki transferowej.  

A który klub jest najlepiej 
przygotowany na dzisiaj 
do tego wymogu?    Drużyną 
z największą liczbą polskich pił-
karzy (stan na 31. Kolejkę PKO 
Ekstraklasy) jest Zagłębie Lubin 
z imponującą liczbą 18 Polaków 
w kadrze meczowej. Drugi jest 
GKS (17), a trzecia Legia (14). 

Karuzela transferowa już powoli 
rusza. Kluby przeciw Polakom? 

Poznańscy szczypiorniści w ha-
li przy ul. Newtona podejmą 
Stal Gorzów. Stawką spotkania 
będzie czwarte miejsce w Li-
dze Centralnej. PAT 

W sobotę o godz. 15 odbędzie 
się ostatni mecz w tym sezonie 
Enei WKS Grunwald.

OSTATNI MECZ WKS

Leon-Koza Kozarski po ukończeniu w 1921 r. kursu szermiercze-
go w Centralnej Szkole Wojskowej Gminastyki i Sportów roz-
począł działalność w dwóch poznańskich klubach – AZS i Pen-
tathlonie. Potem przeniósł się do Warszawy i Katowic.  W cza-
sie wojny walczył w AK, a w 1949 r. wrócił do AZS Poznań. PAT

W sobotę o godz. 11 w hali UAM na Morasku rozpocznie się 
XXVIII Memoriał Fechmistrza Leona Kozy-Kozarskiego, 
będący IV Pucharem Polski w szabli kobiet i mężczyzn.

MEMORIAŁ KOZY-KOZARSKIEGO W SZABLI NA MORASKU

Marcin Stokowski, lider klasyfikacji GP Wielkopolski 
w Półmaratonie, w Trzemesznie był najlepszy z Polaków 
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Mimo iż trasa z Mogilna 
do Trzemeszna od lat słynie 
z unikalnego przebiegu przez 
dwa województwa, tegoroczna 
edycja zapisała się w pamięci 
uczestników jako wymagający 
sprawdzian wytrzymałości.   

Tegoroczne wyniki poka-
zały, że o rekordy życiowe było 
niezwykle trudno. Nowy profil 
trasy, zdominowany przez pod-
biegi, w połączeniu z pogodą 
przypominającą środek lata 
(ponad 25 stopni Celsjusza), 
skutecznie zweryfikował plany 
startowe wielu zawodników. 
Mimo że średnie czasy nie były 
tak wyśrubowane jak w ubie-
głym roku, determinacja 338 
zawodników udowodniła, że 
bieganie to sport dla ludzi 
o twardym  charakterze.  

Bieg im. Jana Kilińskiego to 
nie tylko półmaraton. Wyda-
rzenie rozpoczęło się od powi-
tania przez burmistrzów Trze-
meszna i Mogilna – Kacpra Li-
pińskiego oraz Karola Nawrota. 
Oprawę biegu wzbogaciły ry-
walizacje towarzyszące na dy-
stansie 3,5 km oraz bezpłatne 
biegi dziecięce.  

W klasyfikacji open bezkon-
kurencyjni okazali się reprezen-
tanci Kenii: Kiprotich Too Be-
nard z czasem 01:10:48 i Chep-
kwony Caren Chepkemoi z wy-
nikiem 01:19:01. 

Wśród Polaków na szcze-
gólne wyróżnienie zasłużyli 
Marcin Stokowski – zwycięzca 
ubiegłotygodniowego półma-
ratonu w Kole i drugi zawod-
nik ubiegłorocznego cyklu 
Grand Prix, który zajął czwarte 
miejsce w Trzemesznie z cza-
sem 01:17:49 oraz Monika Brzo-
zowska, ubiegłoroczna zwy-
ciężczyni, która z czasem 
01:21:16  zajęła drugie miejsce 
wśród kobiet i fenomenalne, 
dziewiąte w kategorii open. 

Wyniki z Trzemeszna przy-
niosły kolejne, istotne przeta-
sowania w klasyfikacji GP. Pod-
czas gdy doświadczony  Marcin 
Stokowski utrzymał pozycję li-
dera, tuż za jego plecami rozgo-
rzała walka debiutantów. Dru-
gim Polakiem na mecie był Szy-
mon Zieliński (1:20:19), który 
jako jeden z nielicznych ma już 
na koncie komplet pięciu star-
tów w tegorocznej serii. Trze-
cim z Polaków na mecie w Trze-
mesznie i trzecim w klasysyfi-
kacji GP był z kolei Dawid Jagła. 

Kolejny przystanek GP pod-
czas Biegu Lwa w Tarnowie 
Podgórnym (23 maja). Więcej 
informacji o GP Wielkopolski 
w Półmaratonie na stronie: ht-
tps://grandprix-wielkopol-
ski.pl/o-projekcie/ ą

Radosław Patroniak
r.patroniak@glos.com

XXXIII Ogólnopolski Bieg im. 
Jana Kilińskiego z metą 
w Trzemesznie był 5. przy-
stankiem tegorocznego cy-
klu Grand Prix Wielkopolski 
w Półmaratonie. 

GP Wielkopolski było 
w Trzemesznie, a będzie 
w Tarnowie Podgórnym
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J.Czaplewski, J.Jabłoński
sport@glos.com

Mimo iż do zakończenia se-
zonu, a tym bardziej otwar-
cia letniego okienka pozosta-
ło jeszcze trochę czasu, to za-
mieszanie transferowe już 
ruszyło. Pierwsze ruchy we-
szły w życie.

Radosław Murawski wrócił po długiej przerwie na boisko. Wielomiesięczne leczenie 
kontuzji przez niego nie było przeszkodą dla władz Lecha, by przedłużyć z nim kontrakt 
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